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Pozytywna praia młodzieży
Najważniejszem zagadnieniem przy

określaniu roli młodego pokolenia w ży
ciu Państwa i Narodu jest skierowanie

sił młodzieży — - po wszczepieniu w nią

właściwych prawd ideowych — na tory

pracy twórczej, pracy realizacyjnej, przy
noszącej społeczeństwu istotne korzyści.
Zespolenie i wzajemne uzupełnianie się
pracy ideowej, dającej młodzieży zrozu
mienie potrzeb państwowych i społecz
nych, z pracą na konkretnych odcinkach

życia społecznego — winno stać się za
sadą działalności wśród młodzieży.

Najpierw więc jaknajszersze rzesze

młodzieży winny przejść przeszkolenie w

organizacji ideowej, dającej niezbędne

przygotowanie dla pracy społecznej. Po
tem, a właściwie równocześnie z pogłę
bianiem wyznawanych prawd ideowych,
przyjść musi konkretna, pozytywna praca

społeczna. Entuzjazm i siła żywotna wła
ściwa młodzieży zostaną wówczas wyła
dowane w kierunku naprawdę dla Pań
stwa pożytecznym, a jednocześnie, po
siadając bar'w ę ideową, wytw'orzoną
przez samą młodzież, kształtować będą

życie społeczne zgodnie z wy-znaw'anemi1
prz-ez nią prawdami.

Korzyści ze skierowania nadmiaru

temperamentu młodego pokolenia do pra
cy w organizacjach ogólno-społecznych
będą aż nadt-o widoczne, a korzyści te od
niesie zarówno młodzież, jak i te organi
zacje. Jest w Polsce szereg takich sto
warzyszeń i organizacyj społecznych,
które w życiu Państwa spełniają donio
słą rolę. Jest więc Liga Obrony Powie
trznej i Przeciwgazowej,jest Liga Mor
ska iKolonjalna, Czerwony Krzyż i wie
le, wiele 'in. prganiza-cyj społeczn., ma
jących konkretne zadania do spełnienia.
Organizacje te wykonują przyjęte na sie
bie obowiązki lepiej lub gorzej, w ydaj
ność ich pracy jest większa lub mniejsza,
wszystkie jedna'k cechuje ten sam brak,
brak umiejętności wzniecenia entuzjazmu
dla propagowanych celów.

Ta wada wynika przedewszystkiem z

charakteru pracy rekrutujących się zpo-

śród starszego pokolenia działaczów or
ganizacyj społecznych, którzy, jakkol
wiek wkładają w swą pracę wiele wysiłku
i wiele sumienności, nie posiadają wła
ściwego młodości zapalnego entuzjazmu,
mogącego wzbudzić w społeczeństwie
pobodne nastroje.

I dlatego właśnie poddanie działalno
ści organizacyj ogólno - społecznych
wpływom entuzjazmu i siły żywotnej
młodzieży, uznającej pracę w tych orga
nizacjach ,zą najlepszy teren ekspansji
nadmiaru swych sił obudzonych i wy
tworzonych w pracy ideowej — przy
nieść może Państwu ogromne korzyści.

Dla samej młodzieży to skierowanie

zastępów przygotowanych ideowo dzia
łaczów ha. teren pracy konkretnej, reali
zacy-jnej będzie nader korzystne. Z je
dnej bowiem strony młodzież będzie mo
gła poddać wypracowane przez siebie

prawdy idcówe próbie codziennych po
trze' życia społecznego, z drugiej zaś

młodzi działacze, przygotowani teoretycz
nie w ogniu dyskusyj ideologicznych,
znajdą właściwy, teren realizacji swoich

ideałów.

Wiele dotychczasowych fermentów

wśród młodzieży, wyni-ką poprostu z bra
ku pola do pozytywnej pracy, z konie
czności nieustannego teoretyzowania ad

absurdum. Stanisław Garczyński.

Polacy dzielnie trzymała sie
na pierwszych miejscach

Kpt. Baian zdobył już Misko tysiąc punktów - Wyniki próby zużycia paliwa
Warszawa, 7. 9 . (Pat). Wczoraj w go

dzinac'h popo-ł-udnio-wych międzynarodowa
komisja sportowa ogłosiła nieoficjalne wy
niki w ogólnej punktacji. Pierwsze miejsce
ma dotychczaskapitan Bajan 994 p. 2)Kar
piński 954 p. 3) Płonczyński 953 p 4) Sei-

deman 939 p. 5) Hubrich 936 p. 6) Buczyń
ski 920 p* 7) Flo-ryanowicz 919 p 8) Am-

brus 915 p. 9) Andcrle 915 p. 10) Hirth 911

p. 11) Grzeszezy-k 907 p. 12) Bayer 902 p.

13) Balcer 899 p. 14) Junck 895 p. 15)
Franeke 895 p. 16) Stein 891 p. 17) Wło-

darkiewic-z 890 p. 18) Żaczek 890 p. 19)
Pasewald 885 p. 20) Skrzypiński 883 p. 21)
Dudziński 875 p 22) Osterkamp 850 p. 23)
Morzik 840 p. 24) Gedgowd 839 p- 25) Kreu-

ger 815 p. 20)Ebcrhardt 802 p. 27 Macpher-
son 800 p.

Warszawa 7- 9- (Pat). Według danych, nieo
ficjalnych lotnik Płonczyński na samolocie RWD

'.i w próbie szybkości minimalnej uzyskał 73

pkt. Lotnik Macpherson poprawił swój wynik w

próbie szybkośei mini'malnej, uzys'kując 30 p. Po.

zostali lotnicy włoscy w próbie tej uzyskali 0

pkt. Lotnik Morzik poprawił swój wynik w pró
bie lądowania, uzyskując 129 pkt. W próbie star
tu lotnik włoski Vincenzi uzyskał 72 p., Fran-

cois Armand (Włochy) 89 p.

Według nieoficjalnych danych wynik; zuży
cia paliwa przedstawiają się następująco:
Nr. 14 Osterkamp (Niemcy)na BF. 108 86 pkt.

15 Francke BF 108 95 pkt.
16 Junck BF 108 90 pkt
17 HirthF.I.97 32 pkt.
18 BayerF.I.97 55 pkt.
.19 Seideman F. I . 97 55 pkt.
21 HubriehF.I.97 52 pkt.
22 Pasewald F. I . 97 45 pkt,
23 Lberchardt KL 36 46 pkt,
24 Stein KL 36 48 pkt.
25 Krueger KL 36 , 5S pkt.
26 Morzik KL 36 53 pkt.
51 Zac.ek (Czeehosł.) A200L 54 pkt.
52 Ambrus A 200L 54 pkt.
54 Anderle BWD9 56 pkt,
61 Dudziński Polska PZL26 73 pkt.
62 G-edgowd PZL26 71 pkt.
64 Balcer PZL26 75 pkt
65 Włodarlciewiez PZL26 58 pkt,
71 Bajan RWD9 79 pkt.
72 Buczyński EWD9 76 pkt..
73 Floryanowicz RWI'J! 57 pkt.
74 Karpiński RWD9 62 pkt.
75 Płonczyński RWD9 61 pkt.
76 SjŁrzyotński RWD9 57 ,pkt.
81 Macpherson Puss Moth 40 pkt.
41 Wincenzi próby nie wykonał.
42 Francois Armand (Wł) PSI 63 pkt
43 Colombo BA43 60 pkt.
44 Deangeli BA42 67 pkt.
45 Tessore BA39 64 pkt.
46 Sanzin BA39 72 pkt.

Casablanca, 7, 9. (Pat). W eaorai o godzi
nie 14 wy'lądowały tu dwa samoloty polskie
,Lublin R 13",

Tragiczna %mmi lntnila polskiego w Hiszpanii
Zabił się na trasie Ghaiienge'nwej w Pirenejach

(o) Warszawa, 1. 9. (Teł. wł.). Z Hisz-

panjii donoszą o katastrofie polskiego sa
m o lo tu R—13, na którym lecieli do Madry
tu por, pilot Kosiński i inż. mechanik Ka
źmierz Baliński.

Samolot R - 13 razem z innerni maszyna
mi wysłany był na trasę Challenge'u, aby
w razie potrzeby nieść pomoc polskim z -

wodnikom. Pozatem Kosińs'ki, jako re zer
wowy pilot, mógł w razie ch oroby którego'ś
z uczestników turnieju, zająć jego miej
sce.

Lotnicy wylecieli z Biarritz, kierując
się przez Pireneje do Madrytu. W drodze

napotkali silne wiatry i mgłę. Po kilkugo-
dżinem błądzeniu w górskiej okolicy z b ra
ku benzyny musieli lądować.

W chwili lądowania na skalistym t ere
nie inż. Baliński wyleciał z samolotu i

wskutek uderzenia głową, o skały, poniósł
śmierć na m iejscu. Por. Kosiński według je
dnej wersj1. wyszedł z wypadku bez szwan
ku, wedle innej jest iekk o ranny. Samolot

podobno ocalał.

Pogrzeb inż. Balińskiego odbył się już
wczoraj z uwagi na panujące w Hiszpanii
upafy. Bliższych szczegółów katastrofy na

razie brak.

Przeif nominacjo now ego prazifdenta
Stadjr Porto w Gdasisku

Jak wiadomo, z końcem b. miesiąca u-

pływa termin kadencji obecnego prezyden
ta Rady Portu dr. Benzmgera.

Stanowisko to piastowane było dotych- ;

czas przez obywateli Szwajcarji: płk. dej
Regniera, płk. de Loesa i dr. Benzingera.

Wynikało to z postanowień ko-nwencji,
która upoważnia Li-gę Narodów do miano
wania na stanowisko prezydenta Rady
Portu ob. szwajcarskiego w wypadku nieu-

zgodnienia osoby kandydata przez strony

zainteresowane t. zn. przez Rząd polski i

Senat W. M, Gdańska.
J a k się dowiadujemy, wypadek ten o-

becnie nie będzie miał miejsca, po nieważ
co do osoby przyszłego prezydenta Rady
Portu na stąpiło całkowite porozumienie
między Rządem Polski i Senatem W. Mia
sta.

Nowy prezydent Rady Portu będzie p o
raź pierws zy mianowany przez Rząd Polski

i Senat W. Miasta.

Prezes zarzede Zakładów Żyrardowskich aresztowany
(o) Warszawa 7. 9 (teł. wł.) Dowiadujemy się

że sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi
Demant, prowadzący śledztwo w sprawie afe

ry żyrardowskiej, wezwał do Warszawy przeby

wającego w Truskawcu p. Henryka Potockiego,
który do ostatniej chwili byl prezesem zarzą
du Zakładów Żyrardowskich. P Potocki przy

był W'czoraj i natychmiast zgłosił się do sędzię

go Demanta.

Przesłuchanie trwało kilka godzin, poczem

sędzia Demant wydał nakaz aresztowania Po
tockiego na podstawia art. 269 kk. Jak wiadomo

na zasadzie tego artykułu osadzeni zostali w

areszcie prewencyjnym również dyrektorzy Za

kładów Żyrardowskich Yeermesch i Caen.

Przed wyjazdem floty sowieckiej z GdyniPowrót gości z Warszawy iPoznania
Oficerowie polskiej floty wojennej wcz0raj

zwiedzali okręty floty sowieekiej, na których 'by
li podej-mowani lampką wina.

O godzinie 7,28 rano pociągiem, pospiesznym z

Warszawy do Gdyni przybył amba-sador ZSRR w

Warszawie Dawtjan przedstawiciele floty so
wiec'kiej z admirałem Gallerem i w otoczeniu

attache wojskowego ambasady generała Sie-mio-

nowa, oraz oficerów floty sowieekiej. Na dwor
cu powitali ambasadora D awtjana i admirała Gal

lera, wicekomisarz rząd-u ini Szaniawski, charge
d'affaires a-mbasady sowieckiej' Podolski, szef

sztabu floty sowieckiej Lechezenko, oraz dowód

ca obrony wybrzeża koman-dor Fran-kowski i

szef sztabu marynarki wojennej Solski.

Am-basador Dawtjan w asyście admirała Gal-

lera i wyższych ofieerów floty sowieckiej do
konał następnie przeglądu okrętów sowieckich

,,Marat", ,,Kalinin" i -,Wołodarskij".
^ ez o raj powróciła do. Gdyni wyciecz'ka flo

ty sowieckiej która wyj-echała do Poznania w

dniu 4-tym btn.

Komisarz Rządu Gdyni p. Sokół z małżonką

wydali wczoraj w południe na cześć reprezen
tacji floty sowieckiej p-rzyjęcie, na którem o-

becny był ambasad-o -r Dawtjan admirał Galler,
radca ambasady sowieckiej Podolski, sze-f szta
bu floty sowieck-iej, dowódca dywizjonu kontr
torpedowców sowieckich, dowódcy okrętów
,,M arat" , ,,Kalinin'* i ,,W otodarekij'\ wyżsi u-

rzędnicy floty sowieckie-j, dowódca polskiej flo

ty wojennej kontradmirał Unrug itd.

Uczestnicy Zjazdu Przeciwgruźli
czego na przyjęciu u p. Premiera

Warszawa, 7 9. (PAT). P . Prezes Ra-dy Mi
nistrów prof. dr. Leon Kozłowski wydal w pa
łacu Prezydjum Ra-dy Ministrów przyjęcie na

cześć uczestni-ków 9-go zjazdu międzynarodo
wego Związ'ku Przeciwgruźliczego.

Na przyjęciu tem obecni byli czło-nk'owie

Rządu i korpusu dy'plom-atycznego, przedstawi
c-iele w'ojsk-o-wości oraz liczni reprezentanci
świata naukowo-lekarskiego.

Powrót posła niemieckiego
(o) Warszawa 7. 9. (tel. wł.) Poseł Rzeszy

Niemieckiej w W arszawie von Moltke wrócił i

urlopu i objął urzędowanie.

Nowa afera oszukańcza na Siasku
(o) Katowice 7. 9. (tel. wł.) Do prokurato

ra Sądu Okręgowego wpłynęło doniesieni'e karne

na dyrektora Górnośląskiego Handlu żelaza Pra,

giera.
Doniesienie zawiera zarzuty o nadużycia, do

konane przez Pragiera na szkodę głównych u-

działowców firmy. Pragie( mieszka stale w By
tomiu i od dłuższego czasu nic pokazuje się na

terenie Polski w obawie aresztowania.
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Sytuacja strajkowa w Ameryce
uległa zaostrzeniu

Krwawe walki między robotnikami i strażami fabrycznemi
Waszyngton 7 9 (PAT). Według danych o-

głoszonych pod koniec dnia w strajku włókien

niczym bierze udział 301 tys. robotników. W

dniu dzisiejszym przystąpiło do strajku 20 tys.
robotników w fabrykach sztucznego jed'wabiu
w mieście Paterson (New Jersey).

Sygnalizowane wczoraj rozruchy i starcia

miały charakter odosobniony jednakże władze

obawiają eię że akty gwałtu wzmogą się znacz

nie naskutek agitacji skrajnych czynników je
żeli praca nie we wszystkich przędzalniach be

dzie porzucona.

Jeden z głównych przedstawicieli przemysłu
przędzalniczego Sloan oświadczył, óż każda ko

misja powołana przez prezydenta Roosevelta

cieszyć się będ'zie wielkiem poszanowaniem ze

strony przedsiębiorców.
Nowy York 7 9 (PAT). W mieście Trion w

stanie Georgja około 20 osób odnios'ło rany

postrzałowe w czasie rozruchów, wynikłych w

pobliżu przędzalni, która mie przystąpiła do

strajku. Policjant, który usiłował interwenjo-
wać, został zraniony dwiema kulami. W m.e -

ście Augusta w tymże stanie zranione zostały
w czasie rozruchów 3 osoby.

Nowy Jork, 7. 9. (Pat). Bilans treeciego
dnia strajku robotni'ków w przemyśle tkackim

zamyka się już liczbą ki'lku zabitych i rannych.
W Honepath w połu'dniowej Karolinie wydarzy
ły się poważne zaburzenia między strajkujący
mi robotnikanii i grupą robotników zorgan'izo
wanych przez przedsiębiorców. W wyniku S(tar
cia padło trzech zabitych i kilkunastu rannych.
Policja aresztowała 64 robotników. Od chwili

rozpoczęcia strajku w Honepath padło już dzie
sięciu ludzi.

W Greenville zabito jednego ze strajkują
cych robotników. Podobne starcia między ro
botnikami a strażą fabryczną, złożoną również

z ro(botników, miały miejsce na terenie północ
nej Karoliny W Rałeigh między strajkującymi a

strażą fabryczną wywiązała się strzelanina. Na

pomoc straży sprowadzono trzy kompanje mi
licji stanowej. Jeden ze straj'kującyoh zmarł

z odniesionych ran.

W Waren R'hode Island policja rozproszyła
strajkujących robotników przy pomocy bomb

łzawiących. Robotnicy kilkakrotnie starali się
sztormem opanować fabrykę celeim przerwania

pracy. Z całego szeregu miejscowości objętych
straj'kiem nadchodzą informacje o zaburzeniach

kończących się zazwyczaj krwawo, jak również

o areszto'waniach dokonywanych wśród robot
ników. W edług ostatnich informacy'j kore
spondenta Reutera z Nowego Jorku, liczba straj
kujących robotników w przemyśle tkackim wy
nosi 340 tys.

Nowy Jork 7. 9. (PAT). Federacja robotni
ków przemysłu odzież(owego wypowiedziała się
za przys'tąpieniem do strajku odzieżowego prze

mysłu bawełnianego, Postanowienie to zwięk
szy liczbę strajkujących o 50.000.

Rządowa komisja zbada przyczyny
iopracuje projekt zlikwidowania zatargu

Z Waszyngtonu donoszą: iż prezydent Roo-

sevelt ma powołać komisję do spraw strajku w

przemy(śle włókienniczym , która odgrywałaby
rolę rozjemcy w obecnym konflikcie, paraliżu
jącym olbrzymi amerykański przemysł włókien
niczy. Inicjatywę tę prezydent RooseveLt pod
jął na wniosek narodowej komisji pracy. Komi
sja do spraiw strajku posia-da prawo dochodze
nia przyczyn, które spowodowały strajk, oraz

opracowania projektu sprawiedli-wego z-likwido
wania zatargu,

Przywódcy strajku podwajają wysiłki, aby
w końcu tygodnia doprowadzić do tego, by
wszyscy robotnicy przystąpili do strajku. W ia
domość o mianowaniu komisji rozjemczej przez

prezydenta Roosevel:ta wywołała zaniepoko'je
nie wśród przywódców stra'jkowych. Żaden z

ich nie chciał okre'ślić, jakie będzie stanowi'sko

związków zawodowych na wypadek zapropo
nowa'nia cofnięcia hasła strajkowego w oczeki
waniu na rezultaty rkcj; pośredniczącej.

Nafti tańsza o 20 proc.
Warszawa 7 9 (PAT). Na podstawie po-ro

zumienia między ministerstwem przemysłu *

handlu a większemi rafinerjami naftowemi -o

stanie z dni-em 10 września br. obniżona w ca
lem państwie cena składowa nafty o 20proc. Ce

na zatem detaliczna nafty powinna również uleo

obniżce przynajmniej o 20 proc. Aby umożliw:ć

tak znaczną redukcję cen nafty ministerstwo

komunikacji obniżyło stawki taryf kolejowych
na przewóz ropy i wszystkich produktów naf
towych o 25 proc.

Ciekawe odkrycie historyczne
w farsę grodzieńskiej

Grodno 7 9 (PAT). Przy usuwaniu gruzów
z prezbiterjum rekonstruowanej fary Witoldo-

wej, (obecny kościół garnizonowy) natrafiono

na krypty z czasów Witolda pod murem, na

którym znajdował się dawniej wielki ołtarz.

W jednej z odkopanych krypt znaleziono resz
tki trumien, kości ludzkie i szczątki dawnych
szat.

Kopuła krypty została przez Rosjan roze
brana w swoim czasie i trumny ze zwłokami

naruszone i zasypane gruzami. Czynniki pro
wadzące badania spodziewają się, że dalsze pra

cc wykopaliskowe odsłonią jeszcze liczne cie
kawe odkrycia z dawnych czasów.

Konfiskata lektury anty
hitlerowskiej w Gdańsku
Gdańskie władze policyjne przepr-owadzilv

rewizję w wypożyczalniach ksi-ą-żek, konfisku
jąc rozmaite książki pisarzy niemieckj-h , któ

rzy ustosunkowują się negatywnie do reżimu

narodowo - socjalistycznego oraz książki au
to-rów żydowskich.

Poświęcenie biura (lOrbisu|(
w Paryżu

Paryż 7 9 (PAT). Wczoraj odbyło się w Pa
ryżu poświęcenie nowego lo-kalu polskiego biu

ra podróży ,,Orbis" położonego w centrum mia

sta. A ktu poświęceni-a w obecności wielu wybit
nych osobistości ze świata politycznego polskie
go i francuskiego dokonał k-r. rektor Paulus, po
czem prezes rady nadzorczej Orbisu dr. Gruber

wygłosił przemówienie w którem podkreślił
znaczenie turystyki d-la narodów oraz omówił

zadania Orbisu.

Awaria statku łotewskiego
u wybrzeży Anglii

Hamburg 7. 9. (Pat). Załodze parowca nie
mieckiego ,,Sonnenfeld" udało się uratować

wszystkich członków załogi łotewskiego statku

,J .iva" , który w pobliżu wybrzeży angielskich
bliski był zatonięcia. Parowiec ,,Sonnenfeld"

przywiózł rozbitków do portu hamburskj6g0.

Japonia domaga sią demiliłaryzacii
sowieckiego Dalekiego Wschodu
Naprężenie stosunków trwa w dalszym ciągu

Moskwa, 7, 9, (Pat). W edług wiadomości

z kół, zbliżonych do ambasady japońskiej w

Moskwie, strona japońska wysuwa iako wa
runek sfinalizowania rokowań i kupna kolei

wschodnio - chińskiej demiMtaryzację sowiec
kiego Dalekiego Wschodu, zgodnie e trakta
tem z Portsmouth z r. 1904, Według opinji tu
tejszych kół dyplomatycznych, warunek taki

byłby przee stronę sowiecką odrzucony a 1-i-

mine, wobec czego japońska propozycja jest
nierealna i zgóry pozbawiona jakichkolwiek
szans powodzenia. Jak słychać, stronie japoń
skiej zależy przedewszystkiem na usunięciu so
wieckiej bazy lotniczej we Władywostoku.

Moskwa, 7. 9, (Pat), Sytuacja na Dalekim

Wschodzie nie ulega odprężeniu, pomimo op
tymistycznego oświadczenia japońskiego mini
stra spraw zagranicznych Hirota w sprawie
ewentualnego wznowienia rokowań o sprzedaż
kolei wschodnio - chińskiej. Dzienniki man
dżurskie i japońskie w Charbinie ostro prze
ciwstawiają się wznowieniu rokowań, żądając
,,uprzedniego naprawienia wrogich wystąpień
strony sowieckiej oraz udzielenia gwarancji,
że wystąpienia te się nie" powtórzą" . Dzienni

ki charbińskie podają poeatem w wątpliwość
szczerość intencyj ZSRR, twierdząc, że ,,w o-

becnych warunkach niema nadziei na wznowie
nie rokowań".

Polemika sowiecko - japońska w sprawie
napadu na pociąg na południowem odgałęzie
niu kolei wschodnio - chińskiej trwa. W edle

doniesień sowieckich, na miejscu napadu zna
leziono łuski od nabo.ów z japoń-skiemi godła
mi fabrycznemi. Te same źródła zwracają u-

wagę na usilną propagandę prasy charbińskiej
na temat zbliżenia angielsko - japońskiego,
skierowanego przeciwko ZSRR.

Pełniący obowiązki konsula generalnego
ZS'RR w Charbinie złożył u władz m andżur
skich ponowny energiczny protest przeciwko
biciu i torturow aniu obywateli sowieckich

przez policję. Protest domaga się energiczne
go śledztwa i surowego ukarania winnych. Do

protestu dołączono akty obdukcji lekarskiej o-

bywateli sowieckich Grigorjewa i Gołowinej,
przewiezionych z więzienia do szpitala kole
jowego, Dyrektor kolei wschodnio - chińskiej
Bandura przybył wczoraj na specjalne wezwa
nie do Moskwy.

Dzień katastrof kolejowych
Dwa w ypadki w Niemczech i jjeden w Anglji

Berlin 7 9 (PAT). Na dworcu kolejowym
Wuppertal — Elberfeld pociąg towarowy na
jechał na stojący na stacji pociąg pośpieszny
20 osób odniosło rany.

Eisenach, 7. 9. (Pat), W pobliżu staci:

Kreutzburg pociąg osobowy, idący e Eiseeiach,

zderzył się na niestrzeżonym przejeździe kole

jowym z samochodem ciężarowym. Samochód

uległ całkowitemu rozb-iciu i natychmiast po
zderzeniu objęty został płomieniami.

Jednocześnie nastąpił wybuch kotła na lo

komotywie. Maszynista i palacz zdołali się u-

ratować, wyskakując z lokomotywy. Z pośród
jadących samochodem, jeden poniósł śmierć na

miejscu, podczas gdy drugi, na którym zajęło
się ubranie, wyskoczył z samochodu i zaczął
się tarzać po ziemi, aby zagasić płonące o-

dzienie. Odniósł on jednak tak ciężkie popa
rzenia, ze zmarł po paru godzinach,

Londyn, 7. 9. ( -PAT). W pobliżu d'worca

centra'lnego w Glasgow wydarzyła się wczoraj
katastrofa kolejowa. Zderzyły się dwa pociągi
pasażerskie.

Lokomotywy i trzy pierwsze wagony oby
dwu pociągów uległy zniszcze'niu. Maszynista
i palacz jednego pociągu zostali zab'ici. Ran
ny'ch jest przeszł'o 40 osób.

Olbrzymie zainteresowanie meczem Polska - Niemcy
wśród niemieckich sportowców

Lipsk 7 9 (PAT). Zainteresowanie niemie
ckiej opinji publicznej meczem Polska — Niem

cy w W arszawie jest bardzo duże. Dzienniki

niemieckie zamieszczają codziennie obszerne

wiadomości o sporcie polskjm i polskiej repre
zentacji państwowej.

Ustalony skład polski ocenia prasa niemie
cka jako zespół niezwykłe groźny. Wszystkie
pisma podkreślają że Niemcy staną w Warsza
wie przed bardzo ciężkćem zadaniem.

Lipsk 7 9 (PAT). Na mecz Polska — Niem

cy wyjeżdża z Niemiec środkowych do W ar
szawy kilku poważnych dziennikarzy niemiec
kich pism sportowych ze znanym publicystą
niemieckim Erykiem Chemnitzem z Lipska na

czele. Wycieczce towarzyszy do Warszawy lip
ski korespondent PAT.

Z Niemiec środkowych przyłącza się do ber

lińskiej wycieczki około 200 sportowców nie
mieckich.

Straszne zderzenie sie samolotów w Neapolu
Jeden aparat spadł na w ieże kościelna, drugi na dach paiacu
Neapol, 7. 9 . (Pat). Wczoraj rano zde

rzyły się nad miastem dwa samoloty tu(ry
styczne. Jeden z pilotów uratował się, ska
cząc ze spadochronem, a aparat jego spadł

na wieżę kościelną. Dr-ugi pilot nie zdążył
wys'koczyć i runął wraz z aparatem na dach

pałacu. Lotnik ws-kutek odniesionych ran

zmarł W'k-rótce p o wypadku.

III. dzień ciągnienia
Polskief koterii Państwowe!

Urzędową tabelę sprawdzajcie
Mw KOLEKTURZE

1 * UŚMIECH FORTUNYiA
SM1

Bydgoszcz, Pomorska 1

ToruA,Żeglarska31.
UWAGA: Kolektura ,,UŚMIECH FORTUNY*1

wypłaca NATYCHMIAST wszelkie wygraue,

Warszawa, 7. 9. (Pat). Wczoraj w

trzecim dniu ciągnienia 4-tej Masy
30-tej Polskiej Państwowej Loterji
Klasowej następujące większe wy
grane padły na numery losów:

20 tys, zl na numer 57819.
15 tys. zł na n-ry 21202, 94739.
Po 10 tys. zł na n-ry 21183, 75064.

Pamiętaj, źe wielkie wygrany pattaj ^ stale
w szczęśliwej kolekturze K A I

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2.

Ciągnienie IV. Łlasy trwa do 21 b. m .

Losy IV. klasy są jeszcze do nabycia. 8884

Po 5 tys. zł wygrały n-ry 36668,
40435, 54415, 63866, 66985, 73825,
85719, 108899, 155947, 163138, 164750.

Po 2.000 zł na n-ry 1012, 4435,
10546, 23550, 26116, 28694, 30152,
36913, 48822, 53714, 79520, 84241,
87252, 100718, 106454, 107056, 111461,
115408, 120667, 127769, 132660, 149862.

Chciałbyś także wygrać?
Kup zaraz los 4 kl. w kolekturze

Paweł Killet!-Tul nominek.
lub w oddziale Grudziądz( Stara W*

Ciągnienie trwa do ai. b . m . 6401

Z obrad kongresu narodowo-
socjalistycznego

No'rymberga, 7.9. (PAl'). W ramachkcngre
su narodowo-socjalistycznego odbyła się wczo
raj konferencja, poświęcona sprawom kultury,
na której kanclerz Hitler wystąp'ił z dłuższera

przemówieniem. Główny referat wygłosi! kie
row'nik narodowo-socjalistycznego urzędu po
lityki zagra'ni-c'znej dr. Alfred Rosenberg.

Wielkie manewry czerwone! armii
Moskwa 7 9 (PAT). W okolicach Kijowa od

były się wielkie manewry kawaleryjsko-lotni-
cze czerwonej armji w obecności kom-isarza o-

brony Woroszylowa, wybitnych generałów So
wiec'kich Budiennego, Kamienie-wa, A łksnisa i

Miezeninowa, a także woj'skowych tureckich z

gen. Fahredtin Paszą na czele

Polak prezesem
Związku Słowiańskich Tow.

Turystyocnych
W Lublanie odbył się kongres Związku Sło

wiańskich Towarzystw alpinistycznych. Na

kongres przybyli delegaci alpinistycznych orga-

njzacyj Polski, Czechosłowacji i Jug0sławji. I

Po-lski przybyli prof. W . Goetel, Dr. Osiecki i

mjr. Eomaniczyn. Członkowie kongresu wygłosi
li referaty dotyczące rozwoju turystyki w pań
stwach słowiańskich. Kongres uchwalił in.

w najkrótszym czasie wydać przewodniki po

państwach słowiańskich, podjęć inicjatywę *rxą
dzania większych wzajemnych wyci-eczek, poczy
nić kroki w celu pozyskania licznych ułatwień

przy podróżach po krajach słowiańskich i t, 4

Wybrano nowy zarząd Związku w następującym
składzie: prezes prof. Goetel. X. wiceprezes Dr,
K-etler (Czechosłowacja), II. wiceprezes Dr. To-

miński (Jugos-lawja) i s-ekretarz mjr. Romaai-

s-zyn. Siedziba Związku przeniesiona została do

Krakową,

T\

Wierzchołek góry Lenina zdobyły
Rekord grupowego wspinania sie na szczyty

wysokogórskie
Moskwa 7. 9. (PAT). Grupa U oficerów

czerwonej armji pod kierowniotwem komisarza

sprawie-dliwości Rrylenki w dn. 30 ub. m, o-

siągnęła wysokość 7000 metrów, dochodząc do

podnóża szczytu Lenina (najwyższego punktu
łańcucha gór zaałłajskich).

Jest to światowy rekord grupowego osiąg
nięcia ta'kiej wysokości przy silnej wichurze i

temperaturze od 15 do 35 stopni niżej zera^

Trzy ostatnie noclegi odbyły się na wysokości

ponad 6000 metrów.
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Polacy na pierwszych miejscach w Challenge'u
Niespodzianki ocen technicznych - Niemcy coraz groźniejsi - Próba zażycia paliwa

Nareszcie po długich naradach i (jak sły
chać) sporach, Międzynarodowa Komisja
Sportowa Turnieju Lotniczego ogłosiła wy
niki oceny technicznej samolotu. Dzięki te
mu rozwiązany został częściowo zawiły re
bus, kryjący w sobie zwycięzcę Challen
ge'u 1934 r

Pisząc te słowa i snując niejako proro
cze wywody na temat zwycięzcy tegorocz
nego Turnieju Lotniczego, zastrzegam się
jednak, że jest to opinja li tylko moja wła
sna, a ponadto, że mimo pewnych wyjaśnio
nych już sytuacyj w Turnieju, do zakoń
czenia całości jest jeszcze bardzo daleko.

Proszę tylko zważyć — kończy się jedynie
pierwsza część turnieju, (próby techniczne),
czeka jeszcze zawodników ogromny lot O'

krężny i wreszcie próba (ostatnia) maksy
malnej szybkości. Jasnem jest, że dużo się
jeszcze w dzisiejszej klasyfikacji zawodni
ków może zmienić.

Sytuacja po ogłoszeniu ocen technicz
nych samolotu, do której jeszcze powrócę,
jest, jak dotychczas, pomyślna dla barw

zespołu polskich RWD. 9. Na czele listy za
wodników kroczy zdecydowanie Polak kpt.
Bajan, mając 915 pkt., drugie miejsce zaj
muje również Polak, Karpiński, mając 892

pkt. Trzecie, czwarte i piąte miejsce zajęli
Niemcy: Hubrich 884 pkt., Seidemann rów
nież 884 pkt. i Hirth 882 pkt. Polak kpt.
Florjanowicz, który dotychczas znajdował
się na, 3 miejscu, został obecnie zepchnięty
na szóste z 862 pkt. Dalej kroczą Czech

Ambruz (861 pkt.) i Czech Anderle (859 p.).

Niewyjaśniona jest dotychczas pozycja
Polaka Płonczyńskiego na RWD. 9 . Nie od
był on jeszcze do dziś dnia pró'by minimal
nej szybkości i posiada 819 pkt. Zależnie

od ilo'ści zdobytych pkt. w próbie minimal
nej szybkości, którą musi przeprowadzić
najdalej jutro, t. j. czwartek, być może zaj
mie jedno z pie-rwszych miejsc.

Jeszcze raz zabawmy się w wróżbitę —

przypuszczalnie Płonczyński zdobędzie ju
tro w próbie minimalnej szybkości 66 pkt.,
(cojest zupełnie możliwe, Bajan miał prze
cież 83 w tej samej próbie) i po doli-cże'ntu

do posiadanych obecnie (819H-66rrrS85) zaj
mie trzecie miejsce przed Niemcem Hubri-

chem. A więc jutro liczymy i ze specjalnem
zainteresowaniem czekamy na wynik Płon-

ozyńskiego....
A te-raz kolej na omówienie ogłoszonych

ostatnio ocen technicznych. Oceny sprawiły
szereg niespodzianek.

Mianowicie sam oloty polskie znalazły
się tu na jednem z ostatnich miejsc. Na czo
ło Międzynarodowa Komisja wysunęła nie
mieckie Messersc-hmidty. Na drugiem zna-la
zły saę również niemieckie Fiselery, na trzc-

ciem dwa samoloty włoskie typu PS. 1, a

na czwartem c-zeskie ,,Aero". Dopiero piąte
miejsce zostało przyznane polskim RWD.

9. Drugi typ polskich samolotów, PZL. 26,
zna-lazł się na przedostatnicm miejscu.

Po ogłoszeniu tych wyników, dzięki któ
rym znacznie w górę skoczyły a-kcje zes-po
łu niemieckiego (a szczególnie pilotów Hu-

bricha, Hirtha i Seidemanna), mimo wszyst
ko dwa pierwsze miejsca okupowane przez
Polaków Bajana i Karpińskiego nic uległy
zmianie. Niemniej jednak Niemcy do-ść

znacznie zbliżyli się do czoła. Zwa
żywszy ponadto, że teraz nadch-odzą dla

nich najdogo-dniejsze pró-by (lot okrężny .

próba s-zybko-ści) — zespół niemiecki staje
się bardzo groźny. To wydaje się jasnem,
podobnie jak jas-ną się stała sytuacji zespo
łu włoskiego. Włosi przestali być groźni,
Jeśli nie wydarzą się w następnych pró
bach jakieś nieprzewidziane niespodzianki,
(musieliby odpaść wszyscy prowadzący o-

bccnie w tabeli Polacy, Niemcy i Czesi).

(Korespondencja własna).

Włosi w tegorocznym Challenge'u nie ode
grają już p-oważniejszej roli.

Dziś rozpoczęto ostatnią próbę pierw
szej serji turnieju, mianowicie próbę zu
życia paliwa. Próba odbywa się na trójką
cie, który tworzą następują-ce punkty kon
tro-lne: lotnisko mokotowskie, m . Nowosolna

i m. Głowaczów. Trasa ta wynosi 287 km.

Trasę tą powtarzają piloci dwukrotnie.

Klasyfikowane są tylko te samo-loty, kłó

rych prze-l-ot nad wszystkiemi punktami
kont-rolnemi został stwierdzony. Próba ta

ma wykazać ekonomiczność si'lników. Nor
ma jest 20 kg. benzyny na 100 km. Za zu
życie paliwa poniżej tej normy zawo-dnicy
będą punktualni w stosunku 10 punktów
za jeden kg. benzyny zmnie'szenia zużycia.

Warszawa, 5. 9, 1934 r.

Start do tej próby nastąpił o godz. 12

m. 40 i ja-ko pierwszy ruszył Polak Karpiń
ski. Po nim kolejno startowali: Niemiec

Kruger, Czech Anderle, Niemiec F-rancke.

Niewątpliwie wy-niki tej próby, które zo
staną ogłoszone jutro, zmien-ią trochę do
tyc-hczaso-wą tabelę klasyfikacji, będą to

jednak przesunięcia nieznac-zne .

Kończąc dzisiejszą korespondencję, o-

trzymałem tele-foniczną wiadomość z lotni
ska, że Płonczyński dziś startował do próby
minimalnej szybkości i uzyskał znakomity
wprost wynik, lepszy od wyniku kpt. Baja
na. Jest więc wielce prawdopodobne, że

Płonczyński zajmie w tabeli drugie miejsce
po Bajanie, a p-rzed Karpińskim .

S. G -ski.

Podziękowanie ministra
za ofiarną pracę kolefarzy podczas powodzi

W związku z akcją niesie-nia pomocy.ofia
rom powodzi, w której brali udział m. in. ko
lejarze, p. minister Komunikacji inż. M . But
kiewicz wystosował do nich podziękowanie na
stępującej treści:

,,W szystkim pracownikom kolejowym, któ

rzy na terenie objętym powodzią nieśli pom-oc

ofiarom klęski i których praca przyczyniła się
do szybkiego przywlró-cenj.a kom unikacji na

zniszczonych odcinkach kolejowych, wyrażam

gorące podziękowanie.

Z osobnem podziękowaniem zwracam się
do zarządu głównego Kolejowego Przysposo
bienia W ojskowego, który na pierrszą wieść

o katastr-ofie powodzi stawił do mej dyspozy
cji 9 kopanij członków swej organizacji, jak
również do członków tych dwóch kompanij
kolejowego przysposobienia wojskowego, któ
re bezpośrednio użyte zostały do walki z ży
wiołem, oraz naprawy zniszczonych o-bjektów
kolejowych i zadania swe chlubnie spełnili".

Sprawa odiiuci^wy szkol
na terenach zniszczonych powodzią

Wedłu-g informacyj, zaczerpniętych u władz

szkolnych, lipcowa powódź w Małopolsce zni
szczyła lub uszkodziła ogółem 124 budynk-
szkół powszechnych, w tem 6 zupeł-nie znio
sła. Z pomocą w odbudowie przyszło Towa
rzystwo opierania Budowy Publicznych Szkół

Powszechnych, rozdzielając 32.950 zł z fundu
szów krakowskiego komitetu o-kręgowego i

50.000 zł z funduszów zarządu głów-nego. Po-

zatcm na koszty robocizny przy remontach i

odbudowie szkół uzyska-no 30.000 zł z krakow

skiego Funduszu Pracy, a wojewódzki komitet

powodziowy ofiarował wiele materjałów bu
dowlanych, jak wapno, cement, dachówkę itp.

Pomoc ta umożliwiła rozpoczęcie nauki w

większości szkół na terenie, zniszczonym
przez powódź, zaraz od początku roku szkol

nego, zaś 44 szkoły rozpoczęły lub rozpoczną

pracę z opóźnieniem, jednaże nie dalej, jak
do dnia 15 września.

Tytułem doraźnej pomocy dzieciom uczę
szczającym do szkół na terena-ch, zniszczo
nych powodzią, Ministerstwo WR i OP prze
znaczyło 17.000 zł. na podręczn-iki i m aterjały
pisarskie, jednocześnie zbierając dane o nie

zbędnej dalszej pomocy poza akcją zbierania

podręczników, podjętą przez Towarzystwo
Szkoły Ludowej.

Zbiirka na rzecz powodzian w Ameryce

Przed zmianą rządu w Anglji?
Angielskie koła polityczne liczą się 7, tem,

żc po powrocr-e do Londynu premjera Mac Do

nalda, który obecnie spędza swój urlop wyp-o
czynkowy w Nowej Funlandji, nastąpi odkłada

na od szeregu miesięcy rekonstrukcja gabinetu.

Pojawiły się nawet plotki, że sam premjer
poda się do dymisji, a z nim razem również

minister spraw zagranicznych Simon, którego
miejsce zająłby obecny minister wojny lord

Heilsham. Sir John Simon, jako prawnik, objął
by tekę ministra spraw wewnętrznych lub sta
nowisko lorda kanclerza. Hailsham, ja-ko mi
nister spraw zagranicznych prowadzł-lby polity
kę ściślejszej współpracy z Francją

Prowadzona w Ameryce zbiórka na rzecz pow odzień w Pol-sce przyniosła dotychczas dziąki

wysiłkom i ofiarności tamtejszego społeczeństwa polskiego około 10.000 doi. Na górnym zdję
ciu kongresman J. Lesiński nabywa odznaką od kwestarki w dniu zbiórki w Detroit. Na dole

— komitet akcji na rzecz powodzian w Detroit

Zgon dyrektora handlo
wego PLL ,,Lot"

W Warszawie zmarł dyrektor handlowy
PLL ,,Lot" śp. Józef Mys-tkows-ki. Zmarły,
którego cechowały wyjątkowe zajęty charak
teru, położył wielkie zasługi przy rozwoju
,,Lotu", prowadząc przez szereg lat bawzio

odp-owiedzialny dział finansowo-handlowy te
go przedsiębiorstwa.

Nowy dyrektor admini
stracyjny Polskiego

Radja
Stanowisko dyrektora ad m-inistr a cyjnegv

Polskiego Radja objął gen, M ieczysław Dąb-
kowski, b, dowódca 7 dyw-izji piechoty i b. dy
rektor departamentu technic-znego ministerstwa,

spraw wojskowych.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Norymbergia w Trzeciej
Rzeszy

(i) Propaganda hitlerowska operuje na

wiel'ką s'kalę. Dowodem te-go jest odbywa
jący się w Norymberdze kongres partji na
ród owo-socjalistyeznej.

,,Gazeta Polska" zauważa, że jeś'li Hit
ler wybrał Norymbergję, to d-latego, że wiel
ką przywiązuje wagę do symbolów. Zape
wne w je-go pojęciu Norymibergja stała się
duchową stolicą wymarzonej Trzeciej Rze
szy.

,Do Norymbergi za-prosił np. kanclerz o-

sobiście wszystkich dyplomatów akredyto
wanych w Berlinie. Otó-ż nie przyjęli zapro
szenia ambasad-o-rowie Fra-n-cji, Wielkiej Bry
tan)!, Włoch, Stanów Zjednoczonych, Hisz-

panji i Watykanu, oraz posłowie paÓ6tw
skandynawskich, Małej Ententy, Austrji,
Szwajcarji, Belgji. Holandji, Ar-gentyny, Bra-

eylji, Chile. Niemi-le tu, rzecz jasna, odczuto

tę manifestację, ale myliłby się tea, ktoby
myślał, że osłabi ona rząd w n-iemieckiej o-

pinji publicznej. Postawio-ny na tem miejscu
dylemat: ,,albo Hitler — albo chaos'' nie

przestanie prędko być aktualny. Wie o tem,

poza narodo-wy-mi socjalistami, bardzo dużo

myślących Ni-em-ców".

Niezbędne reformy
,,Ilustrowany Kurjer Codzienny", oma

wiając porząd-kowanie gospodar-ki miejskie;
w Warszawie ja'k i aktualną dziś sprawę sa

morządu u-bezpieczeniowego, pisze, że naj
silniejsze jest prawo życia.

,,Rząd, który ustami swego szefa zaape
lował do szerokich mas, dokona reform n-ie
zbędnych, korzystnych dla państwa, a któ
re dziś nie będą jeszcze zbyt drogo koszto
wały''.

Obrońcy złych obyczajów
,,Kurjer Poranny" odpowia-da na mędr

kowanie prasy ,,narodowej'* w zakresie

stosunków polsko - francuskich.

,,N iech więc ,,Gazeta W arszawska" nie

bierze na 6iebie nawdzięcznego zadania o-

brony złych obyczajów, zakorzenionych w

niektórych politycznych dziennikach pary
skich i niech nie utożsamia publ-icystów tych
dzienników z narodem francuskim. I u nas

długoletni wysiłek endecji utożsamiania się
z narodem polskim nie dał oczekiwanych
przez nią wyników. Ten stary chwyt dema
gogiczny jest już doszczętnie s-kompromito
wany i nie-ma powodu przenosić go na te
ren stosunków zewnętrznych".

Oblicze moralizaforów
,,Robotnik" wypomina endecji w związ

ku z aferą żyra-rdowską dawne grzechy. N"

artykuł ,,Kurjera Poznańs-kiego" p. t . ,,R y
cerza przemysłu" moralizato-rs -ki i tromta-

dracki o tem, że na kogoś przyjdzie kolej
— ,,Robotnik" replikuje:

Jeżeli dzienn-ik endecki przyjście - tei

,,ko-lei'* łączy z nadziejami na rządy endec
kie, to musimy mu przypom-nieć, że bagno
żyrardowsk-ie zapoczątkował p. Kucharski".

Endecja miałaby pole do popisu, gdyby
np. dawnego ,,opatrznościowego" swego
m ęża zau-fania i min-istra p. Kucha-rskiego
pociągnęła np. dziś do odpow-iedzialności
chociaż-by przed własny sąd partyjny. Mi
mo przedawnienia jego sprawy. Le-piej pó
źno — niż wcale.

,tVolksbund" w rozsypce
,,Polska Zachodnia" pisze o zarazie w

Volks;bundowej Grenadzie. Przywódca
Voliksbundu Ulitz przeg-rywa swoją polity
kę. Piętnują go S'ami vol'ksbundowey. Oka
zuje się, że

,,Volksbund jest reprezentacją — a'.e

tylko części tutejszej mniejszości niemiec
kiej, że coraz nowe grupy Niemców odeń

odpadają".
Charakterystyczną jest również rzeczą,

że w-śród mniejszości niemiec'kiej na Śląs-ku
coraz więcej głosów krytycznych rozlega
się pr-zeciw księciu Pszczyńs-kiemu i jego
gospodarce,
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Jedynka i trójka
decydują o losach Austrji

Nasi zagranicą
Kolonja polska w Alto Paraguassu

Korespondent pism, wiedeńskich, znany

podróżnik austrjaoki, H. F Bonisch, zawędro
wał do południowej Mońgolj'i, gdzie zaznajo
mił się bliżej z lamami tybetańskimi. Udało

mu się nawet dostać do klasztoru lamów w

Chajlarze i pozostać tam przez pewien czas.

. Tam , na miejscu, studjował Bonisch bliżej ży
cie lamów, ich praktyki rel'igijne, starał się
zanalizować tajemnicę ich wpływu hipnotycz

'-nego oraz zdolności jasnowidztwa.
BLższa znajomość, a naw et przyjaźń złączy

ła Bdnischa z lamą Ponghett'a. Podróżnik za
dał mu kiedyś pytanie, czy nie wie, jakie lo
sy czekają jego ojczyznę, Austrję, czemu fa
tum dziejowe jej nie sprzyja. Lama odpowie
dział narazie wymijająco, że zasięgnie porady
wyżazego kapłana, któremu łaska Buddhy po
zwoli zajrzeć w mroki nieznanego. Istotnie

po kilku tygodniach przybył Ponghetta z po
wrotem , przynosząc Bónisohowi zagadkową
odpowiedź: ,,Strzeż scę ty i twój kraj przed
jedynką i trójką". Żadnych wyjaśnień bliż
szych nie chciał lama udzielić, powołując się
na lakoniczną wskazówkę kapłana, Padma-

pani.
Bonisch, zaintrygowany treścią odpowiedzi,

jwił się długo nad nią, aż wreszcie wpadł
na rozw'ią(zanie, tak mu się przynajm niej wy
dawało. Pozornie wszystko się zgadza i po
twierdza treść i sens tajemniczej przepowied
ni lamy.

WLondynie grasuń fałszerze
akcyj

W City londyńskiej wykryto dziś fałszer
stwo akcji Tow. Akc. Airspeed, które po
wstało w lipcu br. dla wykorzystania wyna
lazku z dziedziny lotnictwa. Towarzystwo
emitowało 400 tys. akcji no'minalnej wartości

po 5 szylingów każda.

W biurze jednego z maklerów giełdowych

zjawił się osobnik, który zaproponował sprze
dat 15 tys. akcyj, żądająo natychmiast wypła
ty gotówką. Żądanie to wzbudziło podejrze
nie urzęd(nika, który zaczął sprawdzać szcze
gółowo przedstawione mu akcje. Tymczasem
osobnik ów ulotnił się pozostawiając pakiet
akcyj, które, jak stwierdzono, były fałszywe.
Aczkolwiek wykryte obecnie fałszerstwo nie

jest bardzo znaczne to jednak wzbudziło ono

'niepokój, albowiem nie wiadom o obecnie ile

kursuje fałszywych akcyj tego towarzystwa i

czy również akcje innych towarzystw nie są

podrabiane.

Wziąwszy do ręki historję Austrji, stwier

dził więo Bonisch, że cały szereg dat i fak
tów odpowiada kombinacji jedynki z trójką.
A więc pierwszy cesarz austriacki, Rudolf

Habsburg, urodzi! się 1 maja 1218 r. (suma
13), umarł zaś 13 lipca 1291 r. (suma 26=2X

13); 14 listopada 1918 r. abdykował cesarz Ka

roi (suma 39z3r3X 13)- 'W 39 lat po kongresie
berlińskim (3X13) zmarł cesarz Franciszek Jó

zef I,
Bónisch przytacza jeszcze sporo przykła

dów, mających ilustrować jego i lamy tezę.
Ostatecznie?... Kto chce, może uwierzyć, a

komu się to wydaje zbyt naciągnięte, może

uśmiechnąć się sceptycznie.

W południowej Brazylji, w stanie Santa

Catharina, na płasko wzgórzu, znajdującym
się na 1030 m. ponad poziomem Atlantyku, le
ży polskie osiedle Alto Parag'uass'u. Oddalo
ne o 50 km od najbliższej stacji kolejowej
Mafra, połączone jest z tą stacją drogą kołową,

telegrafem i telefonem.

Osiedle Alto Paraguass'u, wraz z 4-ma są
siadującemu kolonjami zachowały wszystko co

polskie. M ają os'iem szkółek, okazały kościół,
towarzystwa i amatorskie, teatrzyki. Zawdzię
c-za się to tylko gęstemu osiedleniu wyłącznie
rodzin polskich. Wyisepkę rdzennie polską
otacza mieszanina Niemców i Rusinów.

W kierunku południowym na przestrzeni
100 km. w głąb od Alto Paraguass'u dość gę
st'o zamieszkują Polacy. Rio l'a Prata, ostat
nia kolonja na pograniczu Indjan, składająca
się z 56 rodzin polskich, rekrutujących się z

pierwszego i dł'ugiego pokolenia emigrantów,
jest również kolonją połską utrzymującą tra
dycje narodowe. Dzieci ich chodzą do szkoły
po8i10km,

Organizacje polskie' w Alto Paraguass'u wy

kazują ostatnio znaczne ożywienie. Szczegól
ną ruchliwością odznacza się ,,Junak" jedno
cząca w sobie młodzież polską w ilości około

200 osób. Szerszej działalności oświatowo-

społecznej i sportowej stoi na przeszkodzie
brak od'powiednio wykwalifikowany(ch, płat
nych sił instruktorskich. Pomimo to, praca

nie ustaje i ostatnio Komitet Polsko-Brazylij
skiego Kolegjum w Alto Paragu'ass'u nabył
teren i przystępuje do budowy własnego gma

chu szkolnego.

Szerokie echa i przychylną Połakom propa

gandę wywołały występy artystyczne w Bra
zylji polskiej śpiewaczki Wandy Wermińskiej.
Również jest tutaj popunlarny znany zapaśnik
polski Zbyszko Cygani ewicz. Bardzo uroczy
ście obchodzono ostatnio w Alto Paraguassu
,,Święto Morza Polskiego".

Riąd kanclerza Schuschnigga
nie dopuści do odrodienia

ideologii socjalistycznej
Na konferencji prasowej w Ins'brucku kanc

lerz związkowy dr. Schus'chnigg na pytanie w

S(prawie amnestji dła soc'jal-demokratycznych
więźniów politycznych, oś'wiadczył, że już od

kilku miesięcy s'tosowane są pewne ulgi oraz

zwolniono szereg socjal-demokratów z obozów

koncentracyjnych. W wielu wypadkach pos'tę
powanie sądowe przeciwko mniej poszlakowa-
nym oskarżonym zostały umorzone. Kanclerz

w żadnytn jednak razie nie będzie mógł dopu
ścić do jakiegokolwiek odrodzenia ideologji so
cjalistycznej w Austrji.

Rząd zwią(zkowy gotów jest zawrzeć pokój
wewnętrzny. Nie dopuszczają iednak do tego

emigranci, tworzący ośrodki niepokoju i rozwi
jający w ostatnich czasach szczególnie żywą
działalność, która polega przedewszys'tkiem na

szmugłowamu broni i literatury nielegalnej. Z

chwi'lą, gdy e.miigiranci u sp ok oją. się,, zostanie

również Z'likwidowana sprawa wypadków luto
wych.

Kto przywdzieje zielony frak

,,nieśmiertelnyeh”po marsz.Łyautey?
Śmierć francuskiego marszałka Lyautey

uczyniła lukę w szeregach ,,nieśmiertelnych"
pod kopułą pałacu M azariniego. Marszałek

był członkiem Akademji Francuskiej od sze
regu lat, zajmował czternasty" fotel wśród

czterdziestu innych. Na fotelu tym, mają
cym historyczną przeszłość, zasiadał swego

czasu Comeille i Victor Hugo.
Opinję francuską interesuje teraz pytanie,

kto przywdzieje skolei zielony frak i zajmie
m iejsce po zgasłym marszałku. Mówią, że

W kilku wierszach
Z BERLIN'A donoszą, że legjon austj-jaeki

ma być definitywnie zlikwidowany. W obozie

pod Koburgiem w Turyngji przebywa już tylko
300 legjonistów, których losy nie są jeszcze pe
wne. Podobno m ają oni być użyci na Pomorzu

i w Prusach Wschodnich do robót rolnych.
Wśród legjonistów panuje przygnębienie. Wię
kszość chciałaby WTÓcić do A ustrji i oczekuje
amnestji.

W pobliżu WIEDNIA dokonano napadu ban
dyckiego na autobus. Dwu bandytów zatrzy
mało auto i, grożąc rewolwerami, obrabowało
5-eiu podróżnych. Policja zarządziła pościg.

Słynny bandyta jugosłowiański Babeicz, któ
ry ukrywał się od kilku lat w górach i lasach i

który popełnił szereg zbrodni, został osaczony
przez policję w pobliżu miasta CZUPRJA i za
strzelony.

Obserwatorjum sejsmograficzne w PRATO

,Italja) w pobliżu Plorencji zanotowało pono
wnie wstrząsy podziemne, których centrum ja
koby znajduje się w odległości 300 kim. od mia
sta Prato.

W RZYMSKICH kołach oficjalnych zaprze
czają kategorycznie pogłosce o rzekomyeh zarę-

kandydatem na akademika mógłby być Ga-

ston Doumergue, obecny premjer, inni znów

twierdzą, że któryś z wyższych wojskowych,
wymieniane są też kandydatury literackie P.

Claudel'a i G. Duhamel'a. Aczkolwiek ofi
cjalnie nie ogłoszono jeszcze wakansu na miej
sce po marszałku Lyautey, to jednak za ku
lisami toczą się już żywe spory, przygotowuje
się teren do glosowania, zbierają vota zwo
lennicy tych lub innych kandydatów. Za kil

ka tygodni rozpocznie się kampanja na dobre.

czynach ks. Ottona Habsburga z księżniczką
włoską Marją.

Dzienniki NEAPOLITAŃSKIE donoszą, że

księżna M arja Pia Caeavista di Sińgnano po
niosła śmierć w wypadku samochodowym.

Rząd turecki zdecydował postawić na nad
chodzącej sesji kandydaturę TURCJI na członka

Rady Ligi. Turcja ma zająć miejsce, które bę
dzie zwolniono przez Chiny podczas nadchodzą
cej s'esji wrześniowej.

Onegdaj w MARIANSKE LAZNE (Czecho
słowacja) odbyło się spotkanie Litwinowa z Be
neszem, podczas którego wymieniono poglądy na

O'gólną sytuację polityczną w związku z paktem
wschodnim i z nadchodzącą sesją Ljgi Narodów.

ANGIELSKI kongres związków zawodowyeh
uchwalił rezolucję, domagającą się natychmia
stowego wprowadzenia w życi-e 40-godzinnego
tygodnia pracy bez zmniejszenia płac zarobi

W FAJUNIE (Egipt) skradziono ciało zmar
łej żony pewnego miejscowego urzędnika wy
znania koptyjskiego, w celu uzyskania wykupu.
Rodzina zmarłej wobec bezskuteczności poszu
kiwań policji sprowadziła z Kaii-u wróżbitę —

jasnowidza, przy pomocy którego ciało rz'eczy
wiście odnaleziono a złodziei zatrzymano.

JULJAN RUMMEL.

Wizja przyszłej Gdyni
V.

Co się przedews'zystkiem rzuca w oczy przy
jezdnym, to wrażenie, że wszyscy w Gdyni są za*
dowoleni. Tak się ułożyło, że w Gdyni od po
czątku rozwijały się dwie zasady: współpraca
wszystkich dła dobra ogólnego i szeroko zastoso
wana w kupiectwie i w przemyśle zasada obsługi
społeczeństwa.

W Gdyni przemieszała się krew polska ze

wszystkich dzielnic z pewną domieszką krwi obcej
różnych narodowości i ras. Wytworzyło to typ lu
dzi zdolnych, pracowitych, dzielnych i uczynnych.
Codzienna łączność z całym światem, codzienne

obcowanie z 'Cudzoziemcami (obliczają, że łącznie
z marynarzami do Gdyni przybywa rocznie około

200.000 cudzoziemców) nakoniec klimat i stałe ob
cowanie z morzem wyrobiły z gdyniail ludzi mil
czących, śmiałych, pewnych siebie, lecz niezaro*

zumiałych, ludzi o szerokich poglądach, umieją
cych mierzyć zjawiska na należytą skalę, dosko
nale orjentujących w życiu międzynarodo-
wem i zwykle doskonale wyspecjalizowanych fa
chowców. Skończyły się czasy, gdy Polak wyjeż
dżał z kraju, aby być eksploatowany. Dawno już
nauczono się wyjeżdżać, aby eksploatować świat.

Tysiące gdynian pracuje zagranicą, gdzie są chę*
tnie widziani, jako rzetelni i zdolni pracownicy.

Z nich się wyrobił szereg kupców o znaczeniu

międzynarodowem, odgrywających znaczną rolę
w kolon jach zamorskich.

Wiele pożytecznych instytucyj społecznych
zawdzięcza swe powstanie w Gdyni kupcom gdyń
skim. Opowiadano o jednym kupcu, którego pa
miętają w Gdyni, jako jeszcze chłopca do posyłek
w jednem z biur maklerskich, a który się dorobił

w handlu z Dalekim Wschodem w okresie odro
dzenia Chin ogromnego majątku. Gdy niedawno
odwiedził on Gdynię, i zaczęto przy nim rozma
wiać o palącej konieczności wybudowania w Gdy
ni jeszcze jednego basenu — z cżem zwleka się
wskutek braku kredytów, milcząc wyjął ksią*
żeczkę czekową, wypisał cze-k na 10 miljonów zło
tych i doręczył go Prezesowi Rady Portu z żąda
niem natychmiastowego przystąpienia do robót.

Tak postąpił swego czasu Książe de Galłiera w Ge
nui, gdzie falochron jego kosztem zbudowany nosi
teraz jego imię..

Utarło się powiedzenie, że ,,gdynianinowi mo
żna ufać". Zasady uczciwości, rzetelności, porząd
ku i akuratności (gdynianie są punktualni co do

minuty) byly oddawna krzewione w szkołach gdym
skich od klas najniższych. Wprowadzenie tych
zasad w życie szeregu pokoleń ogromnie się przy
czyniło do powstania w Gdyni największego śro
dowiska handlowego na północy Europy. Było to

i pozostaje ogromną zasługą nauczycielstwa pol
skiego, które w ciągu szeregu lat wpajało te zasa
dy w podrastajace pokolenie z systematycznością,
a nawet bezwzględnością. Lecz ta mrówcza i skro
mna praca nauczyciela byla jedną z podwalin roz*

woju Gdyni, a jednocześnie i umocnienia stanowi
ska Polski na świecie, jednem ze źródeł jej bo
gactwa.

Gdynianie mają ambicję polegania na samych
sobie, a nie na stosunkach i na protekcji. To na
stawienie pielęgnowane oddawna w Gdyni stwo
rzyło silne charaktery, umiejące przezwyciężać
przeszkody. Nic więc dziwnego, że gdynianie
wszędzie są pierwsi.

Gdynianie zawsze kochają swoją Gdynię. Po
zostają jej patrjotami niezależnie od tego, dokąd
ich zapędzi los i o swoim mieście nigdy nie zapo*
minają.

Mały chłopak, sprzedający na ulicy gazety,
wydrapie oczy każdemu, kto ośmieli się odezwać

nieprzychylnie o Gdyni.
Znowu nam opowiadają historię powstania w

porcie domów odpoczynkowych dla robotników.
Pewien kupiec, który się wybił z pośród robotni
ków portowych, zbudował w obrębie portu dwa

domy wypoczynkowe dla robotników, oczekują
cych pracy lub mających przerwę w pracy. Te do
my z taniemi jadło'dajniami posiadają sale, czytel
nie, umywalnie i natryski. Za kilka złotych ro
cznie robotnik może mieć szafkę dla swego ubra*
nia. Może on zatem po skończeniu pracowitego
dnia wymyć się, przebrać, siąść na swój rower i

już porządnie ubrany jechać do domu, gdzie na

niego czeka żona z obiadem, a potem praca we

własnym ogródku. Pielęgnowanie ogródków stało

się jedną z namiętności gdynian. Bard'zo na to

wpłynęły urządzane od szeregu 'lat przez Magistrat
konkursy ogródków, a jednocześnie ipowstanie in
stytucji instruktorów i poradni ogrodniczych/zor
ganizowanych przez Gdyńskie Towarzystwo Miło
śników Ogrodnictwa.

Obiad się przeciągnął. Postanowiliśmy wyjść
na powietrze i przejść się trochę przed sriem.

Wyszliśmy na rzęsiście oświetloną ulicę. Właśnie

skończyła się opera — a grano tego wieczora ope
rę F. Nowowiejskiego ,,Legenda Bałtyku". Tysiące
ludzi i tysiące samochodów przypominały wieczór
w Londynie. Lecz po pół godzinie w mieście pa
nowała zupełna cisza. Gdynianie lubią się bawić,
lecz umieją pracować. Zdała było słychać szum.

przychodzących do portu pociągów, ryki syren

okrętowych. Ciągnęły przez puste ulice samocho*

dy ciężarowe z towarami, które będą jutro nała
dowane na statki i wysiane daleko w świat.

Następnego dnia po doskonale przespanej w c

wygodnem łóżku nocy budzimy się dość wcześnie.

Pławię się z rozkoszą w ślicznej kaflowej wannie.
Razem z rannemi gazetami przynoszą do numeru

prospekty Agencji turystycznej W. Butkis propo
nujące różne wycieczki.

Zabieramy je sobie do przejrzenia w czasie

rannego śniadania w restauracji na parterze. Stu-

djujemy calą tę literaturę, popijając smaczną kawę
i poprostu gubimy się w mnóstwie wycieczek, je
dnej ponętniejszej od drugiej. Proponują nam wy
cieczkę do Jastrzębiej Góry, do Szwajcarii Ka
szubskiej, do Żarnowca, Juraty, Jastarni, do por*
tu w Hallerowie itd. Okazuje się, że możemy
z wielką łatwością zwiedzić wyspę Bornholm.

W ciągu jednej nocy być w Szwecji, tak samo

przez noc możemy znaleźć się w Kłajpedzie, nie

mówiąc o dalszych wycieczkach morskich.

Dowiadujemy się, żc kilka lat temu pewne to
warzystwo terenowe wykupiło wszystkie tereny
w Jastarni i stworzyło nowoczesną miejscowość le
tniskową ze wszelkiemi wygodami, którą warto

zwiedzić.
Warto zwiedzić także lotnisko w Zagórzu, do

którego dojeżdża się szybko koleją podziemną,
wychodzącą z Orłowa i świetnie obsługującą mia
sto i jego okolice.

. (Dokońc(zenie nastąpi)
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ZeśiMśa i yoriy
W porcie gdyńskim panuje ożywiony ruch

(ż) W pierwszych dniach września nastąpi
ło w porcie naszym dawno oczekiwane oży
wienie. Nabrzeża portu wewnętrznego coraz

silniej są obsadzone; szczególnie przeciążenie
odczuwa się na nabrzeżu Rotterdamskiem,

gdzie prócz mniejszych statków z drobnicą
złomem stanęły 3 statki z ogólną iloścą około

7.030 ton iomasyny z Brukseli. Równ:eż zajęte
jest nabrzeże Polskie, gdzie statki lin,owe —

. Baltonia". ,.Lwów", ,,Seanmail", ma'ące sta
le miejsca przeładunkowe w eachoujiei po
łowie tego najdłuższego w porcie nabrzeża o-

raz linjowce oparte o magazyn Pantarei (ma
kler Reinhold) są poprzeplatane niniejszem.
statkami, przywożącemi regularnie banany ;

drobnicę z Rotterdamu, bądź st-at-kam- ze zło
mem, które jednak w miarę przepełnienia prze
rzucane są na nabrzeże Indyjskie, obecnie ,e-

szcze stosunkowo najwolniejsze.

Na nabrzeżu Polskiem ląduje jeszcze swój
olbrzymi transport szyn do Rio do Su! (Brazy
lia) holenderski ss. ,,Kennemerland" Wpusz
czanie długich współczesnych szyn. do ładowni

-e st rzeczą nader trudną i przy ładunku 7.000

ton szyn potrwać musi około 2 tygodni.

We wschodniej części tego nabrzeża wyła
dowuje się obecnie złom. Również statki z ty
toniem wyładowują tu partje swego towaru

praed magazynem Państwowego Monopolu Ty
toniowego: Tytoń będzie w tym tygodniu czę
ściowym ładunkiem motorowca ,,Tampa", aw .-

zowanego na 8 bm. z portów meksykańskich
(fiergenske).

W Wolnej Strefie (mimo przesunięcia dwu

unieruchomionych statków na wykończone już
całkowicie nabreeże Czechosłowackie), w wy
padkach skupienia się tu równocześnie 3-4

statków, miejsca już jest mało. Uruchomienie

nowego magazynu pierwszej Unji, którego bu
dowa raźno postępuje naprzód, znakomicie roz
szerzy eksploatacyjną długość wolnocłowego
nabrzeża.

W tych dniach powróci tu jeszcze raz z

Gdańska dla uzupełnienia ładunku do portów
lewatyńskich m. s. ,,Got!and" linj-i Bliskiego
Wschodu (Pol. - Levante). Statek ten przebiega
wszystkie ważniejsze porty od Aleksandrii' do

Istanbulu.

Przybywający dziś, t. j. 7. 9, br. ss. ,,Fer-
nebo" tejże linji, zawija natomiast tylko do

oalestyńskich portów Jaf-fy i Haify. Dziś rów
nież oczekiwany jest w Gdyni ss. ,,Darda,nus

'

linji Gdynia—Daleki W schód (PAM).
Ponieważ statki tej linji mają końcowy punkt

w Gdyni, więc postój ich u nas jest zazwyczaj

dłuższy.

Wymieniony już wyżej s, s, ,,Tampa" Wil-

hclmsena w Oslo (wszystkie statki lego arma
tora zaczynają się na ,,T") linji Gdynia — GuU

od 8 będzie wyładowywać w Wolne' Strefie

ok. 800 t. bawełny amerykańskiej i 400 ton

tow, tranzytowych. Następny statek tej linii

ss. ,,Tagaholm" przybywa do Gdyni :uż 15 b

n. ze zna-cznym ładunkiem towarów i złomu.

Ze stat-ków dalekich linij przybywają dn.

8 bm.: ss. ,,H erakles” lin-ji fińsko - pdn. - ame
rykańskiej, po ładunek do portów Ameryki
Południowej i do 10. 9, br. ss. ,,Atlanta" tejże
linji z Buenos Aires, Santos, Rio dla wyłado
wania towaru. Szwedzka linja do południowe;
i zaćh. Afryki pr-zysyła 14. 9. motorowiec

,,Ko-lsnaren'" z Ładunkiem preeszło 2000 tor,

ziaren palmowych (Bergenske),

Transporty nasion oleistych do Gdyni zno
wu są znaczne: Na 8. 9. fi-rma maklerska ,,Ber
genske” awizuje przybycie spec'alnego statku

ss. ,,A lice” z przeszło 1.000 to-n nasion olei-

istych dla Olejarni Gdyńskiej. Ocze-kiwany jest
w porcie równ-ież spóźniony statek ,,Pros'da 1

z 1.500 ton nasion dla tejże Olejarni (Behnke
et Sieg).

Souriety w większym stopniu
wykorzystywać matą port

Kłajpedzie;
(ż) We-dług in-f-orma-cyj rozipo-ws'zecłimanej

w prasie zagraniczn-ej, rząd sowiecki zamierza

w większym niż dotychczas- stopniu korzystać
z portu w Kłajpedzie dla tra-nzytu swych to
warów tak wwozowych, jak i wywozowych. W

związku z te-m is-t-meje zamiar o-dda-nia d-o dy
spozycji bi-ura Wnies-z-togu w Kłaj-pedzie jed
neg-o m-agazy-nu tran-zytowe-go. Poza tem m ają
u-lec ożywie-niu zak-upy sowiecki-e na Litwie,

szczególnie jeśli chodzi o konie robgcze, cielę-
'.a, nierogacizn? i pro-duikty mięsne

Również linj-e, które j-eszcze niedawno zgła
szały tylko swe statki na redzie — dla utrzy
mania regularności przyjazdów, dziś stawiają
już dodatkowe statki. Tak, linja Gdynia —

Leith (makler Reinhold) przysyła w tym ty
godniu 2 statki: ss. ,,Hague", który zała-dował

tarc-i-cę i ss. ,,Co-rsica” dn. 8 . 9. po ładune-k jaj.
Ta-k samo statek Wyborg" nowej linji rot-

terdam-skiej (-Lenc-zat), który systematycznie
zgłaszał się tylko na redzie, w tym tygodniu
przywiózł iu-ż do Gdyni partię śledzi

Prócz tego przybywają jeszcze w bież. ty
godniu: m. s. ,,Hertha Johamna" z 560 belami

baweł-ny i dziś, ss. ,,Marieholm'' z portów środ

kowego Bałtyku (Bergenske), który będzie ła
dować drobnicę.

Jak zwykle największe nasilenie w wejścio
wym ruchu 6t-at-ków linij północno - euro -pej
skich następuje w naszym p-orcie z początkiem
tygodnia: To też 9-go wieczorem ocze-kiwany
jest ss. ,,Tiber” z portów francuskich i Ko
penhag-i (Reinhold), 10. 9. przybędą: ss, ,,Ca-

pella" z Helsingforsu (Żegluga Polska) oraz 2

statki linjowe dla Prowe-go z Bremy i z R otter
damu.

W tymże dniu powraca ss. ,,Warszaw-a" z

Leningradu, z wycieczką.

We wtorek, 12, 9. przybywa ss. ,Lech z

Londynu (Polbrit), ss. ,,Chorzów" z Rotterda
mu (Żegl, Po-lska) i s-s. ,,Irisen" z Antwerpji i

Rotterdamu (Żegl. Polska). Dnia 12, 9. jest o-

czekiwany ss, ,,Lublin” z Hull (Polbrit) i ss.

,,Lisboa” z portów Maroka i Po-rtugalji ('Ber
genske).

V/ dziale eksportu drzewa wy-pada zanoto
wać ładowanie przez ss. ,,Barbara Marie" par
tji drzewa do południowej Afryki.

Statki .,Grana”, ,,Jąegerzborg" i nowy sta
tek gdański ,,Ada" ładują drzewo do Anglji,

Pod kranami rządowemi wyladowu-e rekor
dowy ładunek 7620 ton pirytów z Portiglioni
italski ss. ,,Comitas". Wszystkie ,,itasy” (na
leżące do -ednego towarzystwa okrętowego),
przychodziły dotąd bądź próżne, będąc frach
towane pod węgiel, bądź z niewielkim ładun
kiem rudy.. , Comitas" jest p-ie-rwszym statkiem

italskim, który przywozi i bierze petny m-aso
wy ładunek: będzie to również reko-rdem to
warowego obrotu statku za jednem odwiedze
niem Gdycr: przeszło 15.000 ton masowego to
waru!

Naprzeciw ,,Comitasa" czeka na kolej ła
dowania japoński ss, ,,Ye-ifuku Maru który
weźmie 9,000 ton węgla do Aleks-andrji.

Z więk-szych stat-ków węglowych lądują w

bieżącym i przyszłym tygodniu: grec. ss. ,,Itha-
kos" (PAM), grec, ss. .,Aspasia" 6 , 9. (PAM),
grec. ss, ,,Violando N. Goulamdris” 7. 9 (-PA-M),
italski ss. ,.Dante" 7. 9. (Lenczat), grec. ss.

,,N iritos” 11. 9. (Behnke et Sieg), italski ss.

,Nadi,na" oraz spóźniony ss. Llanarth,

St-atkitebiorąpo6ipółdo9tystonwę
gla, oprócz własnego bunkru.

Transport bawełny przez
Gdynię

(ż) W sierpniu każdego roku przypada po
c-zątek ka-mipanji baweł-nia-nej, t. zn, że p-oczyn-a
jąc od te-go czasu, nad-cho-dzić z-aczynają trans
porty baweł-ny nowego zbioru.

Dość cie-ka-wie przed-stawia się spra-w-a przy
wozu bawełny do Gd.yn-i w ub. k-am -panji (w
c,zasie od 1 sierp-nia 1933 do 31 lipca 1934). Po
dział przewozów bawełny przez-naczonej dla

użytku przędzalń polskic'h, jako-też dla krajów
ościenny-ch nie jest jesz-cze ost-atecz-nie u-stalo
ny, na-to-mi-ast obli-czo-no do-kładnie o-gó-lną ilość

przyw-iezionej bawełny, która w okresie s-pra

wozda-wczym osiąg-nęła cyfrę 85.980.839 kg w

369.168 belac-h .

Naj-większą il-ość baweł-ny 68.036 .855 kg
przywieziono ze Stanów Zjednoczo-nych, na
stępne miejsce zaj-m-uje b-aw-ełna egipska
7.993.166 k-g dal-ej baw ełna indyj-ska 6.451.535

kg. Mniejszą ilość stanowi próbny t-ra-ns-port

ba-wełny turkiestańskiej 2.082 .665 k-g, dalej idzie

bawełna z Peru 1,035.680 kg ., z Brazylji
223.60-1 k-g., z Persji 70.630 kg, z Kongo 70.402

kg wreszcie z Chin 15.297 kg.

Z żyda portów polsMdi
GDYNIA

— Sierpień rekordowym miesiącem w obrotach

towarowych Gdyni. Obroty towarowe portu gdyń
skiego za mies. sierpień przedstawiają się nastę-
przy-brzeżnym wyniósł rekordową cyfrę 662.055,7
przybrżenym wyniósł rekordową cyfrę 662.055,7
t. (w lipcu 587.183,3 t.) , z czego na obrót zamor
ski przypada 655.277,6 t. (w lipeu 580.114,7 t.)
Z cyfry tej na przywóz przypada 80.941,9 t. (w
lipcu 100.845,8 t.) . a na wywóz 574.335,7 t. (w
lipcu 479.268 ,9 t.) .

Obrót przybrzeżny łącznie z W. M . Gdań
skie-m oraz wnętrzem kraju drogą wodną wy
niósł 6778,1 t. (w lipcu 768,6 t.) .

W porównaniu do miesiąca sierpnia 1933 r.

ogóln-e obroty towarowe za ten sam miesiąc zwię.
kszyły się o 84.573 t. Od 1 stycznia 1934 r. do

31. 8 . 1934 ogólny obrót towarowy w poreie
gdyńskim wyniósł 4.636 .401 ,8 t.

Obrót niektórych towarów w miesiącu spra
wozdawcz-ym przedstawiał się następująco:

Wywóz:
ryż 1.256,21.
bekony 1.890,61,
jaja 2.509.41.

węgiel 458,294,7t.
bunkier 17.518,81.
koks 31.558,— t ,

cu-kier 6.862 ,71.
makuchy 1.884 ,11.
tkaniny 74-2 ,21.
deski i łaty 32.321 .61,
wyroby żelazne 2.094,3 t ,

szyny kolejowe 1.002 ,41.

Przywóz:
Nasiona oleiste S.304,81 .

-yż surowy 6.451,7 t ,

śledzie 1.346 ,31.
piryty 1.785,— t .

rudy różne 2212.— t,
tłuszcze zwierz, sur. 1.375,61.
tomasyna 6.814,— t .

skóry 2.534,61.
bawełna 4.799,31.

GDAŃSK
— (z) Statki oczekiwane. W porcie gdańsartm

oczekiwane są następujące s-tatki: norweski es,

Heir-e — Pam. szwedzki Ninaes - Pam, estoń
ski ss. Polaris Polko, duński ss. K nuth Wille Mo-

es — ALs, szwedzki ss. Fortunatus - ;Artus,
szwedzki ss. Ligia — Artus, angielski ss. Agatę
Bergenske, niem. ss. Hero — Wolf.

— (ż) Statki na wejściu; Weszły do portu
gdańskiego: grecki ss. M eroki z Kop-enhagi —-

Baltra, duński ss. Centruky z Vejle — Reinhold,
niem. ss. E . Russ z Kopenhagi- niem. ss. Lepza
z Stoltmuende — Behnke i Sieg.

— (ż) Statki na wyjściu. Wyszły z portu
gdańskiego: ni-em. ss. O-scar Friedrich, do R otter
damu — Wolff, szwedzki ss. Merkur do Małmoe
z węglem — FAM , szwedzki ss. Ir-ma do Londy
nu z drzewem — Bergenske, niem. ss. Nordland

do Hemi z drobnicą — Reinhold, duński ss. Ellen

sborg do Londynu z drzewem, Burton, duński s,s.

Knud do Manch-ester z drzewem — Reinhold,
niem. ss. Fernia do Antwerpji z zbożem Rein
hold. szwedzki Hilda do Horsens ze zboże-m —

Kreft, pols-ki ss. Lwów do Hull z drobnicą —

PAM, niem. Grete do Aalborg z ładunkiem zbo
ża - Bergenske.

WODWUD.

Ogródki działkowe na Pomorzu
Rzut oka na ich rozwój

' T-wo Ogródk. Familijnych w Tczewie. Ist

nieje od 1908 r. — pos ada 36 działe-k i tyleż
członków. D-ziałki są o 150—400 tnJ przestrze
ni, na terenie 16 morgowy-m rozmieszczone.

Cz-łonkowie płacą z.a 1 m2 do kasy l-w -a trzy

g-ros-ze. K ażdy c-zlonek pos-ada al-tanę, ponadto
na kolonji znaj-duje s-ię male boisko dla dzieci.

T-wo Ogródk. Działk. i Małych Osiedli

Podmiejskich w Działdowie. Istnieje od 2. 6 .

1934 r. Rozporządza tym-czasem terenem 10

morgo-wym, oddanym p-r-zez Za-rząd Miasta do

dyspo-zyc-ji, są s-tara-n-ia o p rzyd ział dals-zy-ch te 
renów.

Ru-aMi-wy burmistrz miast-a p. Fęlski zamie
rza założyć dr-u-gą ko-1-onję ogródk. dzialk. d'la

sta-n-u urzędniczego.
T-w o Ogródk. Działk. i Małych Osiedli

Podmiejskich w Lidzbarku. Ist-nieje od 26. 5

1934 -r. Zarzą-d Mia-s-ta przy'dzi-elił T -w u obs-za-r

16Va ha położonych przy mi-e-ście w odle-głości
1 km. drogi. Podobnie j-aJk w Dteiałdow-ie, — tak

też w Lidzbarku pragną zapoczątko-w -ać bu-do
wę domków robot-ni-ozych na działkach,

T-wo Ogródk. Działk. i Małych Osiedli Pod
miejskich w Świeciu. Istni-eje o-d 29. 5, 1934 r

Zar-ząd Miasta zabiega o tereny większych ob
szarów, — tymc-zase-m T-wo odbywa zebrania,

urządz-a wykłady i caiodkowie Zarząo u -zwie*

dzają og-ródki dzi-ałkowe urząd-zo-ne w inny-ch
mias-taoh.

T-w o Ogródk. Ihzktłk. i Małych Osiedłi

Podmiejskich w Chełmnie. Istnieje od 13. 6 .

(Dokończenie)

1934 r. Gzion-ko-w'e tego T-wa otrzymali o-d Z a
rządu Miejskie-go sio morgową przest-rzeń, na

której urządzają p-ó -tcnorgowe działki dla bez
robotnych, T-wo czy-ni starania ażeby cały te
ren ogrodzić, u-mocn-ić g-łówne drogi i ur-ządzić
szerok' dojazd do ogró-dków od stro-n-y mia-sta.

T-wo Ogródk. Działk. ; Małych Osiedli Pod
miejskich w Wąbrzeźnie. Istnieje o-d 2. 8 . 1934

r. Zarząd Miejski zabiega o uzyskanie przeszło
150 mórg zie-mi, na której założone będą jedno-
morgowe p-a-rce-l-e dla najbiedniej-szych. P-la-ny
sytuacyj-ne są j-uż p-rzygo-to-wane, tym czasem

odbyw ają człon-kowie zebr-ania.

T-w o Ogródk. Działk. i Małych Osiedli

Po'dmiejskich w Tucholi Ismieje o-d 10. 7 . 1934

r. T -wu przydzie-lono na początek obs-zar 10

morgowy, lecz Zarząd Miasta sta-ra się o da'ls-ze

tere-ny.
T-w o Ogródk. Działk. i Małych Osiedli Pod

miejskich w Brodnicy. Istnieje od 27. 7. 1934 r.

Za-rząd Miasta po-sia-da dobrze przygotowane

plany, uwi-doczniające s-tarania o pozyska-n -ie

wie'lkich terenów domeny pańs-twowej, na któ

rych powstać mają osiedla 2 i 4 m-o-rgowe. O -

becmie przy-gotow-ują obszar 7 morgowy, n-a któ
rym urządzi T-wo 25 dzi-ałek po 600 m2.

Brak informacyj od trzech Tow. Og-ródk.
D-zlalkowych z Toru-nia, i jednego T-wą z

Grełrama jest powodem, że nie mogą prze-ds-ta
wić stan po-siadania ogródków działk-owych w

-obt* mias-tach.

Na osobne po-dkreślenie zasł-ugu-je p ra c a

,,Rodziny Rezerwistów", która prze-z swe ad*

działy zakła-da przedews-zystkiem w powia-tach
ogródk; dział-kowe d-la najuboższej lud-ności

wiejskiej. W powie-cie tuchofakim s-pra-wą za
kładani-a ta-ki-ch ogródków za-jmu-je się specja-l
nie p. Sia-rościna H-rynie-wska z p, re-je-ntową
Pisko-zubową. W tym roku n. p . posiadał po
wia-t tuchol-ski 242 działek oddanych bezrobot

ny-m do użytku.

Przypusz-czać można, iż t-a-klie miasta jak np

Starogard, Tcze-w, Ko-ścier-zyna, Wej-herowo
Chełmża, Chojni-ce, Lu-bawa i t. d . pójdą w śŁa

dy mias-t, które życz'liwie odniosły się do kwe

stji za'kł-adania działek dl-a bezrobotnych i do

cze-kamy się jes-zcze , że m-ias-ta pomorskie opta
sa-ne będą gi-rlan-dą osiedl'i ogródkowych,

Z powyższego zbyt ogól-nikowo ujętego ze
stawienia sprawozdawczego wynika, żę naj
więks-zą i'lość Tow. Og-ró-dlk. Działkowych po
wstała w 1934 rok-u.

Ta w-zm-ożona ruchliwość organiza-cyjna da
tuje się od powsta-n-ia Pom-orskiego Z-wią-zku
Tow. Ogródk. Działkowy-c -h i Ma-łych Osied'li

Po-dmie-jskioh w Toruni-u . Tem-u Związkowi, jak
i każdemu pożytec-znem -u poazynani-u patronuje
wielki m-iło-śnik i znaw-ca przyrody Pan Wo-je
woda Pomorski Stefan Ki-rtifelis.

Panu W ojewodzie skła-dają Leż wszyscy po

m orscy dział-kow-cy podziękę za ży-ozlłiwą opie
kę, oka-zywa-ną p-rzez popieranie zapoczątkowa
nej Jego inicjatywą akcji zakładania ogród
ków działkowy-ch ; o-sie-dli dla bezrobotnych.
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temnsl,Mandel, (ftoiniciwm,tem ioslo,yinanst
Położenie gospodarcze naszego

sprzymierzeńca - Rumunii
Tranzyt owoców rumuńskich przez iciynlę

Ostatnie miesiące ub. r oraz . pierwszą po-

iowę b. r. znamionuje pewne dopasowywali e

się narodowego gospodarstwa rumuńskiego do

nowych warunków wywołanych długotrwałym
kryzysem gospodarczym. Przejawia się to w

szeregu dodatnich symptomatów, jak w stabi
lizacji cen, w utrzymującej się w dalszym cią
gu nikłej liczbie bezrobotnych, w tendencjach
do zrostu wytwórczości przemysłu, w stopnio
wej konsolidacji systemu bankowego i utrzy
maniu przez Bank Narodowy znacznego pokry
cia kruszcowego.

Z drugiej wszakże strony istnieją poważne

zagadnienia, które w dalszym ciągu wzbudza ą

troskę ster kierowniczych. Należą do nich

preedewszystkiem: zrównoważenie budżetu i

utrzymanie czynnego bilansu handlowego.

Budżet zwyczajny na r. 1924-35, zamykają-
cy się kwotą 20.451 milj, lei, został zrówno

ważony maiącemi nastąpić oszczędnościami ad-

miiniśtracyjnemi w wysoko-ści 800 mili. lei. B ud
żet nadzwyczajny, wykazujący w wydatkach
kwotę 14,745 milj. lei zamyka się deficytem o-

koło 900 milj. lei który ma być pokryty w

drodze pożyczki wewnętrznej. W razie niezre
alizowania projektu pożyczki, budżet nadzwy
czajny będzie musiał ulec poważnej kompresu.

Statystyka handlu zagranicznego Rumun .a

za pierwsze półrocze b, r. wykazuje znaczne

pogorszenie się w porównaniu do analogicz
nego okresu ub. r . Mianowicie, wartość zagra
nicznego obrotu towarowego wyraża się w cy
frach następujących (w nawiasach cyfry za

pierwsze półrocze 1933 r.j, wywóz 6.140 lei

(ó.652 milj, lei), przywóz 6.143 milj. ei 15.977

milj. lei), co daje saldo ujemne 3 miii lei (sa,-
io dodatnie 675 milj. lei). Na ten stan rzeczy

ztożyło się zarówno zmniejszenie eksportu
zbóż w przewidywaniu tegorocznego nieuro
dzaju, jak i spadek cen na niektóre artykuły,
stanowiące poważne pozycje w wywozie, jak
np. na ropę. Należy przypuszczać, że rumuń
skie czynniki kierownicze będą zmuszone do

stosowania dalszych restrykcyi wwozowych.
Niewątpliwie ostatnie trudności dew'zowe w

Rumunii pozostają w bliskim związku z uiepo-
myślnem kształtowaniem się bilansu handlo

wego.

Niezwykle obfity urodzaj na owoce, jak ró-

wnież koniec(zność intensyfikacji eksportu
skłoniły rząd rumuński do przeprowadzenia
szeregu starań, zmierzających do wzmożenia

wywozu w tym dziale. Odnośna akcja idzie g ó-

wnie zarówno w kierunku standaryzacji owo
ców eksportowych, jak i pozyskania nowych

rynków zbytu. M . in, zaczyna się zwracać co
raz baczniej-szą uwagę na kraje Europy pół
nocnej, importujące znaczne ilości owoców, co

zikolei wysuwa sprawę tranzytu przez Gdynię,
jako przez port najbardziej leżący na najbliż
szym szlaku, łączącym Rumunję z Bałtykiem.

Stosunki Handlowe
polsko-am erykańskie

Zainteresowanie rynku północno-amerykań
skiego produkcją polską wzrosło w ostatnich |

czasach, czego dowodem jest przybycie do |

Polski szeregu przedstawicieli handlowych i

kupców ze Stanów Zjednoczonych w ciągu
ostatnich tygodni. Kupcy ci zabiegają o za
warcie tran/akcyj na eksport do Stanów Zje
dnoczonych, interesując się w pierwszym rzę
dzie gotową odzieżą oraz galąnterją, a zwła
szcza rękaw(iczkami. Szereg przedstawicieli
firm amerykańskich nawiązał już kontakt 7.

producentami i eksporterami polskimi. Dal
sze możliwości rozszerzenia tych kontaktów

vstnieją nadal, tak, że eksporterzy polscy, któ
rzy pragną nawiązać ściślejsze stosunki han

dlowo z odbiorcami amerykańskimi, winni

wykorzy-stać nadarzającą się okazję i wejść
w bezpośrednie stosunki ze wspomnianemi
przedstawicielami. Po bliższe informacje w tej
sprawie należy się zwracać do Państwowego
Instytutu Eksportowego (Elektoralna 2).

Kar%eł ziemniaczany
postulatem Naczelnej Organizacji
Ijećnowonego Rolnictwa i Pr*e-

myslu Zachodniej Polski

N'aczelna Organizacja Zjednoczonego Rolni

etwa i Przemysłu Rolnego Zachodniej Pols(ki

złożyła memorjał p. ministrowi prze-mysłu
'

landlu, dotyczący przymusowego zrzeszenia

lolsfciego przemysłu ziemniaczanego.

Konieczność stworzenia kartelu zdaniem tej
organizacji, podyktowana jest potrzebą pod-
trzymania w ruchu dotychczas pracujących za
kładów przemysłowych, zwiększenia przerobu
ziemniaków i przyczynienia się do aktywności
polskiego bilansu handlowego. Memorjał us'ta

la jako maksymalną produkcję mączki na 30

tys. ton, wartości około 9 miljonów złotych, z

czego na rynek wewnętrzny przypada 20 tysię
er, reszta zaś na eksport

Odliczanie odsetek od długów przy podatku dochodowym
W związku z nieodliczaniem odsetek od

długów od dochodu przy wymiarze podatku
dochodowego przez niektóre urzędy skarbowe.

Min. Skarbu wydało okólnik, w którym m.

in. poleca bezwzględnie odlicz-ać odsetki od

długów zaciągniętych: 1) na powiększenie
wzgl- ulepszenie któregokolwiek z istniejących
źródeł oraz na nabycie nowego źródła docho
du; 2) na spłatę już istniejących zobowiązań,

ciążących na któremkolwiek ze źródeł docho
du; 3) na konwe-rsję pożyczek; 4) na pokrycie
poniesionych strat; 5) na ypłatę zaległości po
datkowych oraz inny-ch należności publiczno
prawnych; 6) na uregulowanie spraw, związa
nych 7. podziałem majątku. Należeć tu będą

pożyczki, które obciążały już źródło dochodu

w chwili jego nabycia przez podatnika Ł zo
stały przez niego przejęte.

Chmiel polski na rynkach amerykańskich
Chmiel uciski oddawna już jest wprowad-zo

ny na rynk-i amerykańskie, jednakże dotąd by)
importowany nie bezpośrednio z Polski, lecz

za pośrednictwe-m reeksporterów z państw są
siednich.

Obecnie, jak donosi Izba Handlowa Polsko
Amerykańska, dwie firmy amerykańskie, a mia
nowicie Manhattan Overs*Es Co oraz America-

European Trad-ing Co, zajęły się bezpośrednim
importem chmielu z Polski i pierwsze ich próby
zostały uwieńczone zupełnem powodzeniem.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy Stany
Zjednoczone importowały chmielu czterokrot-

nie w-ięcej niż ekspo-rtowały, gdyż od lute-go do

czerwca rb, wywóz chmielu z Ameryki Północ
nej wyniósł ogółem 864,331 funtów angielskich
podczas gdy import w tym samym okresie sięg
nął cylry 3.215.580 funtów angielskich

Ogólny import chmielu do Stanów Zjedno
czonyc-h w okresie rocznym, t. zn. od lipca 1.

1933 do ceerwca r. 1934 wyniósł 5.666 .904 fun
tów angielskich. Z ilości tej Niemcy d-ostarczy-
ły 3.258.556 funtów ang., Czechosłowacja —

1,926.097 funtów ang., Jugosławja i Albanja —

259.106 funtów ang,, Polska i Gdańsk — 6,994
funtów angie-lskich.

Dalsza Industrializacja ialkaitów
Farby drukarskie - Wyroby żelazne - Skóry

W ostatnich czasach daje się zauważyć aa

Bałkanach tendencja do zupełnego uniezale
żnienia się od importu zagranicznych towarów

gotowych. Z tego względu poszczególne pań
stwa rozbudowują swe istniejące już przemysły
lub też stw arzają nowe działy produkcji.

Ostatnio wielka fabryka chemiczna w Ku-

munji Unio Chimica wysłała na rynek pierwsze
partje farb drukarskich. Ponieważ drukarnie

stwierdziły, że farby cfce są zupełnie dobre, Unio

Chimica rozpocznie produkcję farb drukarskich

na wielką skalę i w tym celu rozszerzy zna.

cznie swe zakłady.

W Jugosławji rozszerzony znacznie fabrykę
wyrobów żelaznych i łańcuchów w Jesenowac,

dzięki czemu zakłady te będą mogły produko
wać cały szereg artykułów sprowadzanych do
tychczas z zagranicy.

Również fabryka wyróbów skórzanych w Osjek
w Jugosławji została znacznie rozszerzona. Pro
dukować ona będzie w większych ilościach wy
roby skórzane, sprowadzane dotychczas głó
wnie z Wiednia. W tym celu zakłady zaanga
żowały nowych 120 robotników', pierwszorzę
dnych fachowców.

Wiadomości gospodarno
Krajowe

PRACA POLSKICH KOLEI PAŃSTWOWYCH.
Według ostatnich danych Głównego Urzędu

Htatystycznego, przeciętny dzienny przewóz, pol
skich kolei państwowych w lipcu rb. wyrażał się
liczbą 11.474 wagonów. W kraju ładowano prze
ciętnie dziennie 10.153 wagonów, w tem 7.842

do prz'ewozu wewnętrznego i 2.311 do wywozu

zagranicę. W obrębie W. M . Gdańska ładowano

143 wagony, od kolei zagranicznych przyjmo
wano 118 wagonów, wreszcie tranzytem prz-ez
Polskę szło przeciętnie dziennie 1000 wagonów.

URUCHOMIENIE NOWYCH ZAKŁADÓW
PRZEMYSŁOWYCH W CHORZOWIE.

W najbliższych dniach uruchomiona zostanie

odlewnia żelaza, zbudowana na terenach dawnej
kopalni ,,Pi-ast" w Chorzowie IV.

DOSTAWY ZBÓŻ POLSKICH NA RYNEK

NIEMIECKI.

Według obliczeń statystycznych niemieckich

w ciągu pierwszego półrocza br. dostarczono do

Niemiec z Polski: żyta 140 tys. kw., pszeniey
334 tys. kw., jęczmienia do celów pastewnych
46 tys. kw.. jęczmienia innego 21 tys. kw., oraz

owsa 12 tys. kw. Pozatem importowano do Nie-

miee z Polski 16 tys. kw. fasoli or-az 70 tys.
kw. grochu.

PRZETWORY MIĘSNE NA RYNKACH

BRYTYJSKICH.

W ciągu ub. tygodnia wywieziono do Anglji
z Polski ogółem 380.503 klg. bekonów, 24.579

klg. szynek w puszkach, 128.990 klg. szyn'ek pe
klowanych or az 24.719 klg. przetworów m ię
snych.

O NAWIĄZANIE STOSUNKÓW HANDLO
WYCH Z RYNKIEM PALESTYŃSKIM.

Jeden z kupców, udających się do. Palestyny
pragnie uzys(kać przedstawicielstwo firm pol
skich, pr-odukujących blachę cynkową, naczynia
emal-iowane, żelazne oraz farby i lakiery. O

bhższp infoi'mr.eje w tej sprawie zwracać się nu
l'ży Oo Państwowego Instytutu Eksportowego-
Warszawa

Zagranlczne
CHUSTECZKI ZE SZTUCZNEGO JEDWABIU.

Głód surowcowy w dziedzinie włókiennictwa

w Niemczech spowodował podjęcie prób nad

produkeją chustek do nosa ze sztucznego jedwa
biu oraz wszelkiego rodzaju kombinowanych
tkanin sztuczno-jedwabnych. Próby te objęły
nietylko chusteczki damski'e, ale i chusteczki do

nosa męskie i dziecięce.

ROKOWANIA O DŁUGI ROSYJSKIE

W AMERYCE.

Rosyjsko-amerykańs'kie rokowania w sprawie
długów zostały oficjalnie podjęte. Ambasador

sowiecki w W'aszyngtonie Trojanowski przędło
żył nowe propozycje eo do uregulowania długów
rosyjskich. W propozycjach tych sprawa ure
gulowania długów woj'ennych ma być ściśle

związana ze sprawą przyznania Sowietom no
wych kredytów towarowych.

CZESKOSŁOWACKA IZBA HANDLOWA
W PALESTYNIE.

W końcu sierpnia rb. rozpoczęła w Tel Avjv
swoją działalność palestyńsko-czeskosłowacka
izba handlowa.

OCHRONA WALUTY W CZECHOSŁOWACJI.

W czechosłowackim dzienniku urzędowym
ogłoszono ustawę o ochronie waluty i o obiegu
pieniężnym. Ustawa upoważnia rząd do uregu
lowania handlu zagranieznemi środkami płatni-
czemi oraz do uregulow-ania stosunków kredyto
wych z-agranicą.

TRANSPORTY ZŁOTA SOWIECKIEGO

DO NIEMIEC.

Według kursujących pogłosek Z. S. R . R . ma

zamiar wysłać z początkiem li-sto-pada dalszy
transport złot-a w wysokości 1.500 kg. do Nie
miec. Złoto to pójdzie na rachunek zobowiązań
sowieckich wobec Niemiec. Przewidywane są
dalsze wysyłki złota na rachunek zobowiązań
Sowietów wobec państw zagranicznych,

SKARB U. S. A . NABYŁ 72 MILJ . UNCJI

SREBRA.

Urzędowo o-głoszono, że na podstawie dekre
tu o nacjonalizacji srebra skarb Stanów Zjedno
czonych nabył dotychczas 71.854.841 uncji srebra

monetarne(go.

Krajowe gramofony i płyty
Obroty w han-dlu gramofonami i płytami n-

trzymają się nada' na bard(zo niskim poziomie
zarówno pod względem ilościowym jak i war
tośc-iowym.

Import z (zagranicy wykazuje tendencję zniż

kową —. zapotrzebowanie rynku wewnętrzne
go pokrywa w przeważającej części produkcja
krajowa.

Sprzedaż odbywa się przeważnie ea gotów
kę, w nielicznych tylko wypadkach na kredyt
(30—90 dni) Wypłacalność osiągnęła pewną

po-p-rawę.

Gief(fir
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dni 6 września 1934 r.

Żyto 250 ton od 17,60—17-50—17,75; żyto
do 16,75; psz-eni-ca 15 ton 19,50-18 ,75—19,25:;
jęczmień: brow. 21,50—22; jednolity 19—19,50,
zbiorowy 18,50—19; owies 16,75—17,25; jmiąka
żytnia: gat. IA 0—55% wł. w. 24 .75—25,75;
gat. IB0 -65% wl. w. 23,75-24,75;gat.II55-
70% wł. w . 19-20; razowa 0—95nIowl. w . 20—

20,50; poślednia po-n. 70% wł, w. 15,75—16,75;
mąka pszenna: gat. IA 0—20% wł. w . 34—-36;
gat. IB 0 —45% wł. w . 30,.50—-31,50; gat. IC 0 —

55% w), w. 29,50-30,50;gat. I'D0 -60o/owl. w.

28.50-29,50; gat. IF. 0 - 65% wł. w'. 27,50-
28,50; gat. IIA 20—55Vo wł, w. 25,50—27; gat.
IIB 20—65%i wł. w . 25—26,50; gat. IID 45-

65Vo wł. w. 24.50—25;gat. IIF 55-65% wl. w .

20-20,50; gat. IIIA 65-70% wl. w . 18 -19;
gat. IIIB 70—75% wl. w . 15,50—16; razowa 0-—

95Vo wł. w . 21—22; otręby: żytnie wymiął stand.

12—12,75; pszenne miałkie sta-nd. 12—12,50;
rps-zenne średnie stand. 12—12,50; pszenne gru
be 12,25—12,75; jęczmienne 14,25— 15; rzetpak
zimowy bez worka 41—42; rzepik zimo'wy bez

worka 39-40; mak niebieski 46—48; gorczyca
47—50; siemię ln-iane 43,50—46; groch: Wikto-

rja 43—48; Folgera 31-34; ziemniaki jadalne
4,25—4,75; makuch: lnia(ny 19,50—20,50; rzepa
kowy 15,50—16; s-łonecznikowy 20,50—21,50;
kokosowy 17—18; słoma żytnia luzem 3,50-4:
siano na-dnotec(kie luzem 8,50—9; śrut soja 21,75
do 22,25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dni 6 września 1934 r.

Żyto I. stand. 17—17,50; pszeni-ca: jednolit,
20—21; zbierana 19—20; owies: jednolity 14,75
do 15,75; zbierany 14,25—14,75; jęczmień brow

20.50—22; groch: poimy jednolity 30—32; Vśo

toria 47-50; mąka pszenna: I gat. 650lt 28—36;
II gat. 200A) 23-28; III. poślednia 16-18; mą
ka żytnia: pytl, 24—26; sitkowa 19—20; razo
wa 19—20.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dni 6 września 1934 r.

Owies 16,50—17,00.
Ogólne usposobienie: spokojnie.

GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY
Gdańsk, 7. 9. 1934. Na wczorajszej giełdz-ie

sytuacja bez zmian. Jęczmień trudny do ul'o
kowa'nia z po-w-odu b-ralcu ,miejsca w magazy
na-ch. Z termi-nem załadowani-a ,po 15 bm. znaj
dują się nabywcy. Pszenica w dalszym ciągu
bez transakcji.

Żyto nabywane jest przez Państw. Zakładr
Zbożowe po cenach nie'zm-i-enionych.

DOWÓZ ZBOŻA DO GDAŃSKA
W dniu W'czorajszym dowiez-iono do Gdań

sk a następujące ilości zboża: 90 ton pszenicy;
1226 to-n żyta; 3306 ton jęczmienia; 798 to*

owsa; 30 to-n ma'k'uchów.

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dni 6 września 1934 r.

Bełgia 124.08 . 124 .38. 123 .77; Berlin 218.25,
219.25, 217 .25; G dańsk 172.05, 173.38, 172.52;
Holandja 358,00, 358.90, 357,10; Londyn 26.11,
26.24 25.98; Nowy Jorlk te-legr. 5 .22, 5.25, 5.19;
Paryż 34.87, 34.96 34.78; Praga 21.97, 22.02,
2192; Sztokholm 134.75. 135.45, 134.05; Szwaj
caria 172.60, 173.03, 172.17; Włochy 45.33, 45.45,
45.21 .

Tendencja; niejednolita.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dni 6 września 1934 r.

AKCJE
Bank Pols-ki 89X; Warsz. T . Fabr. Ottkw

23,00; Lilipotp 10,20.
Tendencja: przew-ażnie m-oc-niejsza.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
U/n poż, inwesl. 118—117/1; 5nZo poi Słoh*

wersyjna 65'A—6514; 6% poż. dolarowa 70,63;
4% poż premii, doi. 523A—52.80; 70Ai poż. s-ta
bi'lizacyjna 72,50-72 .25, d'rob-ne 72,63. setki

72,75; 8"Żo 1. z. T. K-r. Przem. Pol. 76,25-76,20;
1hi% 1. z. ziemskie 53, drobne 52IA; 5% 1. z

m.Warszawy z1933r. 73,50;8%1,z.m.War'
sza-wy 62—61,75: 6Vo obi. W arszawy z 1926 r.

VIII. i IX em. 58K-583L

Tendencja: d-la poży-czek przeważnie moc
niejs'za; 3ła listów niejednol-i(ta.

SOK.CZOSNKU .
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Na dożynki kaszubskie w Kartuzach
przybędzie p. Wojewoda Pomorski i i. Eks. ks. Biskup Okoniewski

Kok temu rolnicy powia-tu kartuskiego przy

najdalej id%cem. poparciu starostwa kartuski'ego
ura%dzili w Borkowie Ka.rtuskiem pierwsze ,,Do
żynki Kaszu'bskie" zakrojone na większą. Bkalg
pray udziale licznych przedstawicieli władz oraz

tysiącznych rzesz społeczeństwa pomorskiego. Po
nieważ ta uroczystość regjonalna odbiła się i

der symipatyeznem echem w całej Polsce, inicja
torzy pierwszych dożynek, zachęceni nieoczekiwa

nem powodzeniem, przystąpili w Toku bieżącym
do urządzenia drugich dożynek kaszubskich, za
krojonych na jeszcze większą skalę, które odbę
dą się w przyszłą niedzielę w dniu 9 bm. br. w

Kartuzach.

Przygotowania do tyeh dożynek prowadzone
są od dwóch tygodni. M ają one mieć charakter

wielkiego festiwalu kaszubskiego. Dożynki tego
roczne zapowiadają się pomyślniej gdyż przypa
dają w okresie miejscowego powiatowego świę
ta,P.W.iW .F., aponadtoprzybędzienakie
Włodarz Ziemi Pomorskiej p. Wojewoda Kirti-

klis.

Na dożynki zapowiedział swój przyjazd J. E .

ks. biskup Okoniewski. Pozatem udział zgłosili
przedstawiciele naszej armji. duchowieństwa,
dziennikarze pism stołecznych, przedstawiciele
polskiego przemysłu, kupieetwa i ziemiaństwa o-

;az różno sfery obywatelstwa miejscowego i po-

zainiejseowego.

Uroczystość dożynkowa rozpocznie się u%d je.
ziorean Klasztorneiu względnie przed kościołem

kartuzjanów.

Pan Wojewoda przybędzie już w sobotę na

święto PW. i WF. które tak samo zapowiala
się bardzo Uroczyście. Podczas święta- X*. W . i

W. F . odbędzie się poświęcenie kartuskiego S-ta

(ljonu Sportowego którego budo'wa, wykonana
przez bezrobotnych, trw ała zgórą fl lata.

Rekolekcje dla mężczyzn
W Zakładzie Misyjnym w Górnej Grupie

rozpoczynają się w czwartek 13 bm. wieczo
rem o godz. 8 trzydniowe rekolekcje zamknię
te dla mężczyzn. Bliższych informacyj udzie
lą księża proboszczowie i prezesi Akcji Ka
tolickiej. Zgłoszenia przyjmuje do 10 bm. die

cezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Pelpli
nie.

Podkreślić należy, że wszystkie organizacje
społeczne, gospodarcze, kulturalno-oświatowe,

spor-towe, wojskowe i t. d. staną w dniu tych u-

roczystoóci w pełnym składzie pod sztandarem, a-

by dać wyraz swej Tadości i swej karności. A

z jakim entuzjazmem ludność wiejska festjvalu
swego oczekuje świadczą jednomyślne uchwały

wszystkich Kółek Rolniczych aby w dniu doży

nek gremjalnie podążyć do K artuz i to możli
wie jaknajstrojniej, jaknajhuczniej. jaknajrad0-
śniej, bo jak słusznie mówią Kaszubi — kryzys
kryzysem, a święto świętem.

Na dożynki kaszubskie przybędą niewątpli
wie ze wszystkich stron PomóTza liczne wyciecz
ki, aby popatrzeć jak pięknie dożynkuje ludność

kaszubska.

Studencka wyciecika do Hiemiec, Belgii i Francji
Akademickie Koło Zbliżenia Międzynar.

,,Lćga" organizuje w dn. 26 bm. wycieczkę
naukową dla studentów wyższych szkół han

dlowych do Niemiec, Belgji i Francji. Wy
cieczka trwać będzie 3 tygodnie i zwiedzi ko

lejno Berlin, Hanower, Kolonję, Paryż, Stras

burg, Nancy, Stuttgart, Monachjum, Drezno i

Lćpsk. W wycieczce brać mogą udział rów
nież zaproszeni goście.

W obozie wypoczynkowym
w pobliżu Kamiennej Góry

mieli racjonalnie zorganizowany wypoczynek
robotnicy państwowi i komunalni

Z inicjatywy. Związk-u Związków Zawodo
wych zorganizowano w pobliżu Kamiennej Góry
pod Gdynią pierwszy robot-niczy obóz morski,
dila robotników zakładów państwowych j komu
nalny-ch,

'

W ciągu okres-u let-niego na obozi-e przeby
wało na dwu-tyg-odni'owy-ch urlopach 2.937 osób,
w tc,m 2.316 mężczyzn, 621 kobiet i 146 dzieci.

Obozem kiero-wało siedmiu in-stru-ktorów nau
czycieli. Uczestnicy obozu odbyli szereg wy
cieczek, zwiedzili port w Gdyni, Gdańsk, Hei

i Jasta-r-nię. Poby-t na obozie pozo'stawił robot
nikom miłe wrażenie i był dla nich raojoiaałn-i-e
zorganizowanym wypoczynkiem.

Przedhistoryczne groby na Kaszubach
Doniosłe wyniki oracy podietei przez Uniwersytet Poznański

Z ramienia Uniwersytetu Poznańskiego
podjęte zostały w b. m . prace wykopalisko
we na terenach odkrytych grobów przedhisto
rycznych na Kaszubach. Prace rozpoczęto
ostatnio w Stężycy. Dotychczas zdołano wy
ko-pać szereg grobów przedhistorycznych, za
wierających niezwykle bogaty materjał arche

ologiczny. M . in. odkryto grób męski z do
brze zachowanym szkieletem dorosłego męż
czyzny i przyborami do wyrobu obuwia oraz

grób dziewczęcia. G rób dziewczęcia posiadał
wiele pięknych pierścień-:, naszyjników i do
brze zachowany warkocz, pokryty śniedzią z

bronzu. Wykopaliska budzą ogromne zainte
resowanie naszych prehistoryków.

Prace po-suwają się szybko naprzód i spo

dziewane jest odkrycie jeszcze kilku grobów.
Po ukończeniu prac w Stężycy dokonane zosta

ną badania w Poczerninie pod Wielką Wsią
Ilallerowem nad otwartym Bałtykiem oraz w

Łe-bczu pow. morski.

Równocześnie dowiadujemy się, że w Kar-

czewku na Kaszuba-ch, gdzie przed kilkunastu

dniami na polu gospodarza Koszałki odkryto
13 grobów skrzynko'wych, natrafiono ńa gro
bowiec, zawierający 5 urn. Naskutek nie
umiejętne-go obchodzenia się przy wydobywa
niu urn, 4 uległy całkowitemu zniszczeniu.

Wydobyta jeana urna w całoś-ci jest niezwykle
piękna i posiada ozdoby sznurowe. Talerzyk
przyk-rywający urnę został zniszozony.

Pieczątką firmowa przywódcy Hnarodowców
Golub leży w... Prusach Wschodnich

Świecie
~ Z życia Weteranów Powstań Narodo

wych. W sali p. Chełstowskiego odbyło się
dni-a 2 bm. plenarne posiedzenie Związku W e
teranów Powstań Narodowych. Obrad-om

przewodniczył preze-a p. Borysiak. Po załat
wieniu spraw bieżących i p-rzyjęciu 6 nowych
członków, wygłosił p. Liszkowsk'i z Lipienek,
uczestnik polskiej wycieczki rolniczej do Danji
dłuższe przemówienie o swych wrażeni-ach i
o wysokiej kulturze rolniczej tego kraju. W

wolnych głosach wysunął prezes projekt, by
Związek Weteranów rzucił myśl budowy w

Św-ie-ciu, na Placu M-in. Pierackiego, pomnika
wolności.

— Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet przy

pracy. Z inicjatywy Związku Pracy Obywa
telskiej Ko-biet odbył się w auli gimnazjum
koncert na rzecz powodzian, wykonany przez

śpiewaczkę p. Jeziorańską z Warszawy, pia
nistkę p. Polheimowa z Bydgoszczy i pianist
kę p. Pokorską ze Świecia. Ponadto do pro
gramu należały, deklamacja małego Puka i

występy orkiestry maturzystów pod batutą p.

Graczyka.
W najbliższy wtorek, o go-dz. 16 w cukierni

p. Kuoharskć-e-go odbędzie się tradycyjna mie
sięczna kawka pań z Związku Pracy Obywatel

skiej Kobiet.

—. Przed bazarem dobroczynnym. W nad
ch-odzącą niedzielę urządzają miejscowe Kon

ferencje Św. Win-ę. a Paulo doroczny bazar

dobroczynny, z którego czysty zysk przezna
cza s?ię na pomoc biednym, miasta Świecia.

Do Golufcia przybył w tych dniach harcerz

Jerzy Gichoń z Szarle-ja na Górnym Śląsku.
Zwyczajem ,,globtroterów" zbierał d-o swego

dziennika podróżniczego podp-isy i pieczątki róż

nych ins-tytucyj na dowód, że przebywał w da
nej miejscowości. M . in. dziennik jego podróży
za-opatrzył firmowa pieczęcią ,,Hotel Centralny
w Golubiu". Napis f-itimowy tej instytucji skła
dał się z następującego tekstu w języku nie
mieckim.

,,Central-Hotel Golub Westpreussen —

Inhaber Damien Trzciński, Delikatessen~

Wein und Zigarten-Handlung".
Już sam fakt używania pieczęc-i firmowej w

języku niemieckim tej treści, że Golub leży w...

Prusach W schodnich, zasłu-guje na potępienie.

Ale na-biera on dopiero pełnej wymowy, gdy
dodamy, kd.ni jest p. J . Trz-ciński, który prowa
dzi obecnie Hotel Centralny w Golubiu. Otóż

byl on jednym z czołowych p-rzywódców b. O -

bozu Wielkiej Polski a następnie kierowa! i

kieruje placówką ,,młodych narodowców'*. De
kora-cja — jak w-i-dzimy — peł-na i wyczerpują
ca.

Kierownika młodych naro-dowcó-w w Golu
biu warttoby bylo o-pie-czętować,je-go własną pie
czą-tką firmo-wą, a-by z-rozumiał nares-zcie t-o,

czego dotą-d wid-oc-znie nie pojął, al-bo nie ch-c-iał

zrozu-mieć. I puścić go w kurs ,,propaga-n -dowy".
Przejrzałby wtedy raz na za-wsze i osta-tecznie

na oczy, ja-ką pieczątką firmową należy się po
sługi-wać i w ja-kim języku.

Pieniądze przegra! w ..ftrzy blaszki*'
W obawie przed toną zmyślił napad rabunkowy

Na posterunk-u policyj-nym w Mi-cbalu pod
Grudz-iądzem, zgłosił Ant-oni W-róblews-ki ro
botni-k z Komorska, że na s-zosie z B-zowa do

Wie-lkie-go Lubienia został napadnięty w g-od-zi
na ch poran-ny-ch p-rzez d-wóch n-ieznany-ch osob
ników, którzy przemocą odebrali mu całą go
tówkę w kwo-cie 7.50 zł., jaką Otrzymał o-d żo
ny, by zakupić w Grudz-ią-dzu mydło, Na-pa-st
nicy ozemprędzej ul-otnili się s-zo-są w kie-ru-nku

Nowego.
Natych-mias-t zarządzony pościg pozostał bez

s-kutku gdyż, jak dochodzenia wy-kazały napadu
wogóle nie by-ło, l-ecz został on upozorowany

przez rzekomo poszkodowanego, który wszedł
szy do Grudziądza po zakupy, praez nieznane
go osobnika daj się wciągnąć w grę w trzy bla
szki. ,,Pewny" wyg'ranej przegra( całą gotówkę
przeznaczoną na zakup.

Ciężko dotknięty tak lekkomyślną stratą, co

więcej w obawie przed żoną bardzo energiczną,
co najwięcej go niepokoiło, postanowił zgłosić
napad rabunkowy, co też uczynił.

Nie liczył się Z tem że pozwala so'bie na

Wprowadzenie władzy w b'łąd, mając jedynie na

uwadze że zdoła w taki sposób uspra'wied'liwić
się przed żoną.

Osadnicy i rolnicy w e w spólnej organizacji
walczą o poprawą swego bytu

Dwie organ-izacje rol-n-iaze na Pomorzu o

jednych i tych samych niemal zadaniach, Pomor

s-ki Związek Osadników Rolnych oraz stara ,

zasłużona orga-nizacja, jaką jes-t Pomorskie To
warzystw-o Rolni-cze, u-twor-zyły od pewnego

c-zasu jedną i silną organi'zację zawodową rol
niczą na Po-morzu, broniącą interesów wszel
kich warstw rolniczy-ch naszej dzielnicy. Dla

osadni-ctwa jednak, mającego poza ogólno rol-

niczemi zagadnieniami jeszcze specja-lne, tworzy

się przy P. T . R . wojew-ódzką radę osad-ni-czą,

przy Towarzystwa-ch Rolniczych Powiatowych
zaś organizuje s-ię sekcje osad-ni-cze.

W ślad za innemi powiata-mi odbyło się
ostatnio zebranie organizacyj-ne sekcji osadni
czei przy P. T. R . w Świe-ciu. Na powyższe ze
bran-ie przybyło blisko 200 o-sadni'ków ze wszy
stkic-h okolic powiatu. Obr-ady zagaił prezes

dotychczasowego Z-wiązk-u u . poseł Jamuazew-

ski, który też powitał przybyłych gości, p- in.

starostę powiatowego p. Krawczyka, naczelnika

Urzędu Skarbowego p. Woj-ciaka, prezesa wo

jewódzkiej 6ek-cj-i osd-niczej p. posła Rząsę i |

innych.
Zebran-i wysłuchali przemówień, pip,: posła

Rząsy i inż. Markowskiego ins-truktora osad-ni
czego. Na-d re-ferat-a-mi wywiązała się żywa dy
s-kusja, w której pp. Lesk-iewicz z Kawęcina,
Biberek z Bramki, osadnicy z Luszkówka, Ko-

nopatu i Pru-s-zcza oraz p. Flis z Łowinia poru
szali rozmaite bolą-czki osadnictwa powiatu
świ-eckiego. Referenci służyli wskazówkami i

radą. Zwrócono też stpecjalną uwagę, iż odtąd
wszelkich bezpłatny-ch pora-d osadni-kom udzie
lać będzie stały sekretarz powiatowy To-warzy
stwa Rolniczego Powiatowego.

Po około 4 godz-innych owocnych obradach

nastąpiło zakori,ozenie zjazdu.

Umundurowany hitlerowiec znie
waża polskiego harcerza

I zn-owu mamy do zanoto-wania nowy wy
padek napadu mło-dzieży hitlerowskie' na pol
skich harcerzy w Gdańsku, Oto w ubiegłą śro
dę, dnia 5 bm. edążał do komendy hufca na od
prawę drużynowych, kierownik nowo-powsta-

jącei drużyny w Sidlicach 14-letni Paweł Kol
ka, ubrany w mundur harcerski. Do przecho
dzącego około godz. 17,30 przez ulicę Neu-

garten harcerza, po-dszedł w pobbżu placu
przy kościele Chrystusa Króla, umundurowa
ny członek grupy młodzieży hitlerowskiej, któ
ra w liczbie okoł-o 20 osob stała opodal, ude
rzył harcerza polskiego w twarz tak silnie, że

ten zalał się krwią, a następnie zerwał mu z

głowy rogatywkę harcerską i rzucił na ziemię.
Temu zajściu przypatryw ała się bezczynnie

stojąca w pobliżu grupa młodzieży hitlerow-

skiej.
Należy zaznaczyć, że napastnik niejaki Mey*

er zamieszkały w Sidlicach często napastuje
harcerzy z Sidlic, zdążających na zbiórki do

6wej harcówki przy kościele Chrystusa Króla.

Z prawdziwem zdumieniem notujemy te

często powtarzające się w ostatnich dniach na
pady hitlerowców na polskich har-cerzy i kie
rujemy pod adresem kierowniczych sfer partji
hitlerowskie.; i Senatu pytanie, kiedy wreszcie

owe brutalne napaści ustaną. Czy w imię do
bra polsko - gdańskich stosunków odpowie
dzialne czynniki partyjne nie mogą poł-ożyć
kresu tym gorszącym wybrykom rozfanatyzo-
wanej młodzieży hit-lerowskiej?

Katastrofa samochodowa
pod Kośeleriyną

W dniu 4 bm. samochód ciężarowy p. Goid-

stromówny wracał z handlarzami z jarmarsu
z Kartuz. W drodze do Kościerzyny pękła opo
n-a a samochód całym rozpędem wjechał na

drzewo przydrożne. Skutkiem czego cała ka-ro -

scerja samochodu rozbiła się. Osoby jadące
zostały pokaleczone, — lecz naj-bardziej
ucierpiał handlarz Józefowski z Li-pusza, któ
remu cały ciężar pakunków przygniótł: pierś i

złamał żebra. Jadący z polowania w Kaliskach

p pik. Prokop zabrał 5 ciężko rannych w swo
ją taksówkę i przywiózł do szpitala powiato
wego w Kościerzynie.

Oseimta
- Strzelanie Bractwa Kurkowego, W uo.

niedzielę odbyło się na strzelni-cy t w trae-

lanie na żniwnego króla miejscowego Bractwa

Kurkowego. Królem został p. Gołębiowsk .

I rycerze-m p. Gramowski. II rycerzem p. Ku

rowski. Nagrody otrzymali - I p. Gołę-biew
ski, II p. Ast, III P. Orłowski z Grzywny Bi
skupiej, IV p. Gramowski. V p . Szczepański i

VI p. Kur-owski. m

Mniel halasiT-^więcej ąraw..
S.. arakteryslye*"* de, iż Atlńw

ae robotnicami fabryki aparatów

Hałas przy pracy wpływa ujemnie ńa psy
chikę ludzką: roz-prasza uwagę, przyczynia się
do powiększenia liczby n-ieszczęśliwych wy
padków przy pr-acy oraz wpływa ujemnie na

samą pra-cę. Praca w hałasie i stukocie jest bar

dzo niedokładna i mało wydajn-a .

Przekona-n -o się o tem ostatnio w jednej z

berlińskich fabry-k aparató-w precyzyjnych. Od

dziaf mechaniczny tej fabryki sąsiad-ował od

pewnego cz-asu z oddziałem blacharskim , skąd
dochodził ustawi-czny stukot i hał-as. Zauwa
żono niebawem, że sp-ośród 200 ap-aratów, kto

re montowano dziennie, coraz więcej wykazu
je błędy i wady, spow-odowane niedostatecz
nie staran-ną pracą montażo-wą. Różnorodne

zarządzenia, kary i apele do robotni-ków, aby
pr-a-cę wykonywali dokładniej, nie dawały wy
ników Spróbowano jeszcze jednego środka:

przeniesiono oddz-iajl mechaniczny do innej
części budyn-ku, gdzie panował zupełny spo-kój
Od tej chwili zmniejszyła się odrazu liczb-a

błędów w montowaniu aparatów do dawnych

granic.
Oto jeszcze jeden m otyw n-atury ekoao-m: -

cznej prze-konywujący dlaczego, poza wzglę-
d-awi zdrowotnemi. należy dbać o ci-s-zę spo
kó-j przy pracy.

W iiemcmti corai drożsi
Oficjalny organ Izby Hanólowo-Przemysło*

wej prowincji Nad reńs-kiej podaje następują-ce
dane, o^nosz^ce zwyżki cen podstawo
wych produktów spożywczych: masło podrożało
zatem w porównaniu z rokiem ubiegłym o o6%,
smalec świński o 58%, margaryna o oli
wa o 138%, jajka o 39%.

Tych kilka danych pozwala wnioskować o

drożyźnie z mdnej strony i o spadku stopy ży
ciowej, jeśli chodzi o szerokie masy ludności z

drugi'ej.
Zima, która nadchodzi, będzie dla Niemiec,

w obecnych ich warunkach, ciężkij, próbą wy*

trzy małości*



SOBOTA, DNIA 8 WRZEŚNIA 1934 R.

Kalendarzykrzym.-Kat.
Piątek: Anastazji Reg, J. m .

— Sobota: NarodzenieN.M .P -

— Dyżur nocny aptek. Od dcia 3 9, do 9. I

9. pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. N 'e-

diwiedEia 11, tel. 50 i Apteka pod Koroną, ul.

Dworcowa 48, tel. 301.

REPERTUAR KIN,
ADRIA: ,,Grzech jednej nocy",
KRISTAL: ,,Sekretarka osobista wychodzi

*d mąż".

APOLLO; ,,Urwis z Hiszpanji".
MARYSIEŃKA: ,,Parada rezerwistów",
REWJA: ,,Marzenie 22" i rewja.
BAŁTYK: ,,Wieczny wróg”.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
W piątek przedstawienie zawieszone.
W sobotę, dnia 8 bm. ukaże się na scenie

Teatru Miejskiego po raz pierwszy arcydzieło
sceniczne wieszcza Juljusza Słowackiego ,(Ma
zepa , Mistrzowska forma 6łowa zaklęta w

wiersz, płynąca jasną kaskadą, potęga grozy
dramatu i urok sentymentalnego romantyzmu,
oto główne walory tej wspaniałej tragedji, któ
ra zawsze będzie zachwycać obecne '

przyszłe
pokolenia. Przed oczami widzów przesuną 6ię
na tle wnętrz wspaniałej siedziby magnata z

XVII wieku postacie dramatu, otoczone gale-
rją epizodów charakteryzujących dosadnie epo
kę polskiego baroku.

Kalendarz zebrań

— Związek Zawód. Pracowników Umysło
wych w Handlu i Przemyśle — zebranie pierw
sze powakacyjne dn. 7, 9. o godz. 20 w Resur
sie Kupieckiej.

— Związek Strzelecki Oddział 6 — zebranie

miesięczne dn. 8 bm. o godz. 18 w Świetlicy
Z. S. przy ul. Jagiellońskiej 15.

— Klub Atletyczne - Sportowy ,,Siła". Ze
branie plenarne dn. 9 bm. o godz. 10,30 w sali

Resursy Kupieckiej, ul. Jagiellońska. Ćwicze
nie odbywają się od godz. 19,30. Kandydaci mi
le widziani,

— Zw, Rezerwistów R. P. Koło 7. Plenarne

zebranie dn. 7 bm. o godz. 19,30 u p. Koło
dzieja, ul. Ugory.
Zmiasta

— Czy w trosce o zapewnienie bezpieczeń
stwa sobie ' swoim najbliższym spełniliście o-

bowiązek poparcia materjalnego Pol. Czerw.

Krzyża przez zapisywanie się na członka, zło
żenie ofiary itp.

Starajcie się, by P. C. K. był sprawny i

przygotowany do niesienia Wam Pomocy.
Sprawne przygotowanie Pol. Czerw. Krzy

ża, to uratow anie od śmierci tysięcy Waszych
synów, braci i ojców. Jeżeli Poi. Czerw. Krzyż
nagromadzi środki pieniężne, tem szybciej wy
szkoli odpowiedni personel, tem skuteczniej
nieść będzie pomoc poszkodowanym.

Zapisujcie się na członków P. C . K.

— Zw. Weteranów P. N,R,P, z r, 1914-19
Koło Kolejarzy, Zarząd Koła podaje do wia
domości wszystkim pracownikom P, K. P ., któ
rzy brali udział w powstaniu wlfcp., gómoślą-
ekiem, w obronie Lwowa, Legjonistom-Sybira-
kom. Hallerczykom i in,, którzy nie są wery-
ńkowani, by swoje dowody złożyli do dnia 1.

10. br. celem przedłożenia komisji weryfika
cyjnej przy Głównym Zarządzie związkowym.

Wszelkie informacje i przyjęcia na człon
ków udzielać się będzie we wtorki i p.ątki ka
żdego tygodnia od godz. 18—20, w dniu ,,Cze
ladzi",

— Dancing Rodziny Wojskowej odbędzie
się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 17 w sali

malinowej ,,Hotelu pod Orłem".

— Cyrk Staniewskich we wtorek, Z powodu
olbrzymiego powodzenia rewelacyjnego pro
gramu w Gdyni, otwarcie Cyrku Staniewskich

Oddziału I w Bydgoszczy nastąpi meodwołal-

nie we wtorek, dn. 11 bm. o godz. 8 .30 wiecz.

— Kolo Rodziny Kolejowej I, Bydgoszcz —

. Dworzec budynek stacyjne (I piętro pokój nr.

4) zawiadamia, że sekretarz przyjmuje jeszcze
codziennie od godz. 15—17,30 zgłoszen-a dzieci

w wieku od lat 4do lat 7 do Przedszkola ,,Ko
lejowy Dom Dziecka" (ui. Król. Jadwigi 16),

Opłata wraz z dożywianiem dziecka wynosi dla

pracowników kolejowych (członków Rodziny
Kolejowej) 3,50 zł.

Polskie Iow , Krajoznawcze podaje do

wiadomości, że wydane przez Ministerstwo- Ko
munikacji ulgo-we bilety turystyczne n-a 1000

2500 km, ważne są do 31 października 1934
r. Celem wykorzystania poważnej korzyści, ja
ką dają bilety ulgowe, należy się zapisać na

członkaP.T.K., albowiem tylko członkowie

P. T . K. mogą korzystać z tych biletów. Na

podstawie legitymac-ji członko-wskiej wydaią
kasy biletowe stacyjne, względnie biuro podró
ży ,,Orbis" (mieści się w gmachu B. D, T., ui.

Gdańska) wspomniane bilety. Zaznacza się, że

członkowie P. T. K . korzystają ze zniżek na

Bydgoskich Kolejach Powiatowych, na wycie
czkach parostatkami ,,Lloydu Bydgoskiego" :

Tow, Żeglug: ,,VistuIa", z e z niżek w kinie ,,Kri-
stal" i w niektórych domach towarowych w

Bydgoszczy,
Sekretarjai P, V. K, jest czynny codzien

nie od godz. 11 -13 za wyjątkiem niedziel i

świat, przv ul Libelta 5 tel, 22-56

Na mecz pitki nożnej
Polska-Niemcy

Pociąg popularny ,,Orbis" odjazd z Byd
goszczy dnia 9. 9. rb. o godz. 1,05. Powrót z

Warszawy dnia 10 o godz. 3,45. Przejazd w

obie strony kl. III wy-niesie zł 12,90.

Bilety do nabycia: Bydgoszcz, Toruń,
Gdańsk, Gdynia w ,,Orbisie", Inowrocław,
Tczew, Chojnice, Grudziądz na dw orcach w

kasie biletowej. Cena biletów Toruń zł 11,50.
Inowrocław zł 13,10, Grudziądz 13,70. Chojni
ce zł 17,70, Tczew 18,50, Gdynia 20,50 i

Gdańsk 19,70.

Serie przybranej matki pękło z bólu
po stracie wychowanka

W uzupełnieni-u krótk-iej wi-adomości o uto
nięciu 7-letniego Jerizego Gtazi-ka, zamie-szczo
nej we wczoraj-szym n-umerze naszego pisma,
po-dajemy bliższe szcze-góły tej fataiistycznej
wiprost tragedii, która pociągnęła za sobą życie
d-wóch ist-ot.

W godzinach po-południowy-ch bawiła się
nad brze-g-iem B rdy w pobliżu śl-uzy miejskiej
grupa chłopców, g-dy w pewnej obwili odłączył
się o-d nie-j Jerzy Glazi-k i, s-taną-wszy na sa
my-m skraju stromego w tem miejscu, b-o ure

gul-owa-nego brzeg-u, począł przeglądać się w

wodzie, prawdopodobnie by p-o-patrzeć na ryby,
od któryc-h -— jak wiadomo — po ostatniej po
wodzi roi się Brda. Naj-prawdopodobniej na

skute-k u-traty równowagi, chłopiec wpadł do

rzeki, i porwany bystrym nurtem, począł w oka

mgnieniu tonąć. Ró-wieśnicy tonącego wszczęli
alar-m . Na krzyk chłopców nadbiegi 17-letni

Wzacisznych pokojach hotelu,
uTajemnice" powodzenia wykryły rewizje policji

0 d dłuższego już czas-u głośno mó-w-iono w

Bydgoszczy o tem, że w jednym z hotelów przy
ul. Dworcowej dzieją sią wprost skandaliczne

rzeczy. Ho-tel i restau-racja nie uczęszczana

podczas dnia. byla niezwykl-e ruchliwa w ciągu
nocy Opowia-da-no , że po zamkniąciu restaurn~

cji wieczorem zaczynały sią dopiero zabawy.
Po sutych kol-acjach w res-tauracji, goście prze
nos-ili się do innych pokoików w hotelu, gdzie
,,zabawa" trwała już do rana.

Mimo c-zujności poli-cji bydgos-k-iej, praktyki
te trwały pr-zez dłuższy okres czasu, gdyż do
skonałe wyćm'czona służba potrafiła zawsze w

porą zrobić ,,porządek" . I z-dawał-o-by się, żc

właści-cielom ho-telu zro-bio-no niesłusznie wielką
krzywdą, posądzając ich o strączenie do nie
rządu.

Tymczasem przed k-ilku dniami, jak priorun
z jasnego nieba, zjawiła sią w hotelu o godz 5

rano policja. Zas-pany por-tjer os-lupiał w p ro st

z przeraże-nia. Nagłe przybycie poli-cj-i, w po
rze niezbyt wy-godnej, u-niemożliw-iło wybrnię
ci-e z ciężkiej sytuacji.. .W hotelu zastano kil
ku-nastu g-ośc-i' a, m-ię-dzy i-nn-emi 9-ciu panów
nie wpisanych do książki meldunkowej i dwie

kobiety lekkich obyczajów z Poznania i Ino
wrocławia, które od kilku już ty-godnj przeby
w a ły n a ,,gościnnych występach" w Bydgosz
czy, mieszkając s-tale bez zam-eldo-wania w ho
tel-u.

Pok-oje h otelu by-ly urządzone specjalnie dla

parek na spotkania miłosne. Poza tem w

drzwiach poszcze-gó-lnych apartament-ó -w powy-

w-ierca-no małe, niewidoczne drzwiczki, przez
które służba względnie ,,specjalni" goście mo
gli obserwować, co sie dzieje w pokoju.

Re-wizję powtórzyła policja zn-owu w -ozoraj
n-ad ranem i znowu zastano 6 osób nie zamel
dowanych, w tem tr-zy znane prostytutki z bru
ku bydgos-kiego. Kie-dy pol-icja p-rze -szu-kiwała

pokoje, jed-na z prostytu-te-k zamknęła się, a

kiedy drzwi otw-orzono, pokój zastano pusty.
Po ch-w-i-li d opiero zauważono wystające nog.i
z pod leżanki, gdzie dziewczyna ukryła sie,
chcąc ujść przed okiem wł-adz. W dru-gim po
koju zastano znanego w Bydgoszczy włamywa
cza Franka, który zameldował sią razem z ,,przy

godną żoną", a wizytą polic-ji nie czul się zbyt
n-io zas-koc-zonym. Gorzej jest jednak z wła
ścicielem hotelu, gdyż nie tylko czekają go ka
ry administracyjne (do 3 tys zł.), ale oprócz
łego bądzie odpowiadał przed sądem oskarżony
o strączenie do nierządu. Poza tem zaj-mą się lą

s-prawą i władze s-karbowe, gdyż przez niemel-

dowanie gości właściciel ukrywał swoje docho
dy.

Wy-kryc-ie taj-n-ego iupanaru wywołało w Byd
goszczy du-żą sensację.

P a n Cichy jest teraz głośny
Żerował na nędzy bezrobotnych - Za zaliczki obiecywał posadi

Niezawsze Cichy jest cichym. N a ten przy

ktad pan Kazómierz Cichy okazał się niez iyf
cichym i za to właśnie powędruje na 18 mis.-

sięcy do więzienia.

W Bydgoszczy znany i głośny był jako ku

piec i pośrednik p. Kazimierz Gichy. Na pra
wo i lewo opowiadał o swych rozległych sto
s'unkach i możliwościach w zaproteg-owaniu
na intratne posady. O względy też głośnego p.

Cicheg'o ubiegali się nie tylko jego znajomi ale

i ludzie zupełnie obcy, -a poszukujący pracy.

P. Cichy obiecywał poparcie i zajęcie się

sprawą jednak stawćał odrazu warunki w po
staci pieniędzy. W ten sposób oszukał: p. Jćze

fa Drzyskiego na 500 zł., p. Maksymłljana, Klin

gera na .300 zł., p. Wiktora Mieńczyńskiego na

500 zł., p. Henrykę Jadównę na 500 zł., p. Ka
zimierza Dobrackiego na 250 zł; p. Irenę Gór
ską na 250 zl, a pozatem od p. Tadeusza Brze
skiego wyłudził ubranie.

Zrozumiała rzecz, że ,.protektor" pieniądze
wziął, posady nie dał, a naiwnych interesentów

grzecznie" poprosi! aby nie zawracali mu gło
wy kwestją oddania pieniędzy.

Wczoraj Kazimierz Cichy stanął przed Są
dem Grodzkim w Bydgoszczy a aczkolwiek

rozprawa była głośna to p. Cichy był teraz ci
chy. Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał p. Ci

chego na łOczną karę 18 miesięcy więzienia.

Z tycia komitatu Przyjaciół Z. S.
Ubiegłej środy odbyło się plenarne miesię

czne zebranie komitetu Miejskiego Przyjaciół
Zw. Strzelec-kiego pod przewodnictwem preze
sa ob. prof. Wody. Po zagajeniu obrad i ode/y
taniu protokółu ob. red- W . Górnicki wygłosi!
referat o znaczeniu prasy i konieczności bliskie

go kontaktu organizacyj prorządowych z prasą

tego obozu. Nad referatem potoczyła się rze
czowa dysku-sja, w której m. in. zabi-eral-i' gł-os

wy-ob. prof. Woda, ob. dr. Szymanowski, a

czerpująeej octpowicdzi udzielił referent.

Nas'tępnie ob. prof. W oda podał nominację
nowych opiekunów kilku Oddziałów, omówił

sprawę z'biórki mundurowej i potrzeby oddzia
łów. Przyszłe posiedzenie komitetu od'będzie
się dnia 3 paźd'ziernika z referatem p. mcc . Sia

dy o polsfeiem ustawodawstwie k-amem .

Z życia Związku Strzeleckiego w Koronowie
Ruchliwy od-dziai Zwiążkiu Strzeleckiego w

Kor-onowic, rozpoczynając nok wysfiole-niowy,

zorgani-zował w d-niu 2 września br. zawody
Strzeleckie oP.O.S.iO.S., w iktóryoh wzięło

u-dział około 40 członków Z. S. oraz liczni go
ście.

Dodatnie wyniki ąfawełaó tafe z bsoai w-oj
skowej jak ; małoka-libro-wej świadczą o spraw
ności i wyrobieniu członków w dziedzini-e przy-

soosobienia trajufcowego.

Strzela-nia odbyw ały się pod kierow-nic-twem

prezesa Z. S. majora Kap-eli oraz ko-mendanta

Adryana.

uc~eń elektromonter Edmund Buhl, syn koleja
rza, który będąc znakomitym pływakiem (jest
jednym z najozynruiejszych członków sekcji
pływackiej III Sokoła). Bez namysłu z naraże
niem własnego życia skoczył do Brdy. Głazik

po dwukcotnem wychy-leniu się z wody zrdfeł

zupełnie pod jej powierzch-n'ią. Bohaterski

Buhl nie dając za wygraną, począł nurkować.

Eksperyment ten był bardzo ryzykowny, jeśli
się zważy, iż ciężkie obuwie oraz ubranie w du
żej mierze pa-ra'liżowały swobodę ruchów" Bub-la.

Nie zraziło to jednak odważnego młodzieńca,

który chciał za wsz-e -lką cenę wyratować nie
szczęśliwe dziecko. Buhl nurkował kilkakrot
nie, aż wreszcie po piąaiuminutowem zma
ganiu sią ze zdradzieckim żywiołem, zdołał Gła

zika wydobyć na powierzchnią. W szelkie u si
łowania przywrócenia chłopca, dają-cego sła-be

oznaki żyda do przytomności, spełzły na tti-

czem. Nie ulega wątpliwości, iż Głazik na sku
tek przestrachu uległ udarowi serca.

Lecz na tem nie koniec tragedji. Nieszczęs
ny chłopiec był prawie od niemowlęcych lat na

wychowaniu u 46-letniej Marji Jareckiej, żony
kolejarza, która przybrane swe dziecko darzy
ła pełnią miłości macierzyńskiej. Poprostu ubó
stwiała je, jak zgodnie zeznali sąsied'zi. Gdy
Jareckie-j przynie-siono zsiniałe już zwł-oki to
pielca, była bliską obłądu. Żadne pióro nie zdo
ła opisać rozpa-czy bied-nej kobiety na wid'ok

zimnego ciałka ukochanego przez nią nade-

wszystko wychowanka. W malignie bóiiu po
częła wy-dawać niearty'kułowane dźwięki i w

pewn-e-j chwili, chwyciwszy oburącz teką szkol
ną nieszcząśliwego Jerzyka, który przed dwoma

dopiero tygodniami rozpoczął nauką szkolna,
i przyciskając teką do serca, wskoczyła na pa
rapet okna mieszczącego sią na drugiem pię
trze, by skończyć samobójstwem. D omowni
kom jednak udało się w czas przychwycić roz
paczającą Jarecką. Lecz snać pisanem jej było
pójść w śla-dy uko-chanego przez nią wycho
wanka. Ataki sercowe zaczęły gnębić nie
szczęsną, która raz po raz pa-diat'a w głębok-ie
omdleniia. Poczę(to szukać lekarza i te poszu
kiwania stanowią nie mniej smutną kartę tra
gicz-nych perypetyj domu Jare-cki'ch. W reszcie

Jarecki na własny koszt sprowadził do łoża żo

ny lekarza P-ogoto-wia Ratunko-wego. Ten skon-

statował j-uż tylko beznadziejny stan chorej.
Pozo-stało tylko s-tosowanie środków podni-eca
jących, a wiięc kamfory i digalemu. Leka-rstwa

te zdołały przedłużyć o kilka godzin życie Ja
reckiej. Bolejące serce matki nie wytrzymało
ciosu i o godz. J-30 w nocy dosłownie - pękło.

Oto dzieje niesamowitego doprawdy fahujn.
Mimo ponurego tła nut ono dwa jasne momen
ty, godne zapisania złotemi zgłoskami w ksią-
dze człowieczeństwa. Jednym z nich, to boha
terskie s(pełnienie obowiązku ludzkiego, jakie
ną swe dobro zapisać może Editnumd Buhl, a

drugim t-o ,miło-ść macierzyńska ś. p . Marji Ja
reckiej, tem jaśniejsza, głębsza i wznioślejsza,
że nie było to jej własne dziecko, Ieoz wycho
wanek.

Z-aiste, niezbadane są wyroki przeznaczeń
człowieka,

info rm a tor
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Odjaąd pocigś. z ^ąg*ga*ogascasąA
Toruń—W arszawa 2.37, 6.33. 8.05, 9.57, 12.54,

13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran
zytowy), 23.16.

Tczew— Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56,- 5,50
7.35, 12.06 12.13, 12.59 , 13.13, 15,36 17.17 .

20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.

Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta
od 20. V. - 2 IX).

Naklo-P iła 0.01, 6.15. 10.33, UAL 19.46.

Unisła w—B rod nica 4.55, 8.11, 13.45. 16.10, 21,50.
Inowrocław—Poznań 295, 3.50, 6.20, 11.45,

13.40. 16.28 18.10, 23.40, 22.25, 23.15.

teter.stattrar.ie- u T fjnniigrniF
Restauracja i Cukie-rnia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,.ADRIA'*, sm aczne obiady, w y
borowe wódki j piwa, Dworcowa 24.
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2całego kraju
Częstochowa

Uczczenie pamięci hetm ana Czarnieckiego
W zeszłym roku koło Związku Oficerów

Rezerwy w Częstochowie wystąpiło z inicja
tywą uczczenia pamięci hetmana Stefana

Czarnieckiego. Inicjatywę tę podjął Komi
tet Propagandy czynu polskiego postanawia
jąc uczcić pamięć wielkiego wodza przez od-

Dowienie kościoła w Czarncy, doprowadzając
go do pierwotnego stanu.

Kościół w Czarncy, w którym spoczywają
zwłoki hetmana, a który był przez niego ufun

dowany jest bardzo ciekawym zabytkiem ba
rokowym i posiada wiele cennych pamiątek
historycznych.

Po odnowieniu kościoła prochy hetmana

spoczywające obecnie w dębowej trumnie w

krypcie kościelnej, będą przeniesione do sar
kofagu, który będzie ustawiony po lewej stro
nie wielkiego ołtarza. Prace związane z bu
dową grobowca i restauracją kościoła mają być
ukończone w 270-lecic śmierci hetmana w ma
ju 1935 r.

Z ramienia Komitetu Propagandy czynu

polskiego pracami te-mi kieruje sekcja budowy
grobowca hetmana Czarnieckiego pod k'erow

nlctwem inż. Polkowskiego.

Katowice
CZTERY MILJONY GRZYWNY ZA NAD

UŻYCIA SKARBOWE

W ostatnich dniach władze skarbowe, prze
prowadzając rewizję ksiąg w jednem z poważ
nych przedsiębiorstw na terenie Śląska, wpadły
na ślad oszustw podatkowych. Szczegóło-.ve ba-
dnie ksiąg wykazało, iż Skarb Państwa poniósł
straty w wysokości kilkuset tysięcy złotych.
Władze Skarbowe nalożyjy na ową firmę grzy
wnę w wysokości około 4 miljonów zł.

Okazało się, iż zawinili dwaj dyrektorzy
Niemcy, z których jeden uciekł do Niemiec,
drugi natomiast przebywa nadal w Katowicach,
oczekując na proces w tej sensacyjnej sprawie.

Rozprawy należy się spodziewać w końcu

bieżącego miesiąca lub w początkach paździer
nika rb.

Łódź
WŁAŚCICIEL MAJĄTKU NIECHCĄCY

ZASTRZELIŁ WOŹNICĘ
Na drodze przy majątku Żychlin w powie

cie Konińskim wydarzył sćę niezwykły a trągi-

Zesportu
MSzlakiem kadrówki**

Strzelecki bieg m otocyklowy
Dnia 15 września odbęd'zie się organizo

wany przez strzeleckie kluby mot'ocyklowe z

Warszawy, Krakowa i Kielc pierwszy strzelec
ki ogólno-polski bieg m otocyklowy ,,Szlakiem
Kadrówki" na trasie Kielce — Kraków. B'ieg
będzie połączony ze zjazdem plakietowym do

Krakowa. W ramach biegu odbędzie się dla

uczestników strzelanie z karabina wojskowe
go oraz szkicowanie terenu-

Przy klasyfikacji drużynowej będą brane

pod uwagę drużyny złożone z 3-ch motocykli
pojedynczych lub z przyczepkami bez wzglę
du na łitraż i z dowolną obsadą. Mogą także

zgłaszać się zawodnicy pojedynczy zrzeszeni i

niezrzeszeni.

Niezwykły wyczyn kajakarzy
W tych dniach 48 kajakarzy francusikieh, ja

dących na' ” 8 kajakach, uzyskało niezwykły
wyczyn. W ystartowa'li o11i a Calais o godz. 5

rano i z wyjątkiem 2 zawodników dopłynęli do

angielskiego wybrzeża p0 drugiej stronie La

Manche'en , Dover o godz. 12 w południe, po
krywając dystans 45 kim. w czasie 7 godzin.

czny w skutkach wypadek. Drogą tą wracał bry
czką z polowania właściciel m ajątku Żychlin,
Franciszek Adamski 7. towarzystwem. W pew
nym momencie woźnica wstrzymał gwałtownie
konie, przyczem skutkiem strząsu Adamski li
derzy! ręką dubeltówkę i spowodował wystrzał
Ładunek trafił w lewą łopatkę woźnicę, Igna
cego Ziolę, który poniósł śmierć na miejscu

PRZEMYSŁOWIEC OFIARĄ NAPADU
BANDYCKIEGO

Wczoraj w Łodzi na ul. Południowej doko

nano napadu rabunkowego na przemysłowcu,
Jana Wintera. Niewykryty sprawca obezwład
nił Wintera silnym ciosem w głowę i nieprzy
tomnego wywiózł za miasto, gdzie po zabramu
mu wszystkiego, porzucił go w przydrożnym
rowie. Dopiero nad ranem przechodnie zauwa
żyli nieprzytomnego Wintera i zaalai'mowali po
lieję. Wintera przewieziono do szpitala. Władze

bezpieczeństwa prowadzą dochodzenie, Celem

wykrycia sprawcy napadu.

Lwów

PRZYJAZD BRACI ADAMOWICZÓW

W dniu 8 i9bm. bawić będą we Lwowie bie.
cia Adamowicze. Z tej okazji komitet przyję
cia wydał specjalną odezwę, wzywającą do skta
dania datków na zakup samolotu Adamow;-
czów.

W ilno
KTO BĘDZIE PREZYDENTEM MIASTA?

W związku ze zbliżającym się terminem wy
borów do zarządu m. Wilna,- zainteresowanie

przyszłym składem zarządu miasta, a zwłaszcza

osobą przyszłego prezydenta jest, olbrzymie.
Wśród szerokich sfer miejscowego społeczeń
stwa wymieniane są najrozmaitsze, a nieraz

fantastyczne nazwiska kandydatów. Jedno z

miejscowych pism wymienia m. in. trzy kandy
dat'ów, a mia-nowicie dotychczasowego prezy
denta miasta dr. M ałeszewskiego, pos. dr. Bro-

kowskiego i poS. Birkenm ayera.

Programy radiem
PtATEK, 7 WRZEŚNIA 1934 R.

Radjostacja warszawska

6-45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze". 6.47
Tr. z loini-sika w Mokotowie startu samolotów

turystycznych biorących udział w Międzynar
Zawod-ach Lotniczych. 6.50, 7-08, 7.25 Muzyka
por, ('płyty). 7.45 II fragment z lotniska w Mo
kotowie. 8.00 Kon-cert reklamowy. 12 .10 Ul-ubio
ne melodie opere'tkowe (płyty). 12.45 Pogadan
ka dla kobiet p, t ,,Rola kobiet w pracy ,,Pol
skiego Czerwonego K rzyża''— wygi.p.M.Ul-
riohsowa. 15.30 Wiadom. o eksporcie polsk,
15.35 Przegląd giełdowy". 15.45 Koncert mu
zyki lek-kiej. Wy-k .: Zesp. jaz. A-rk. Flato i E.
Płoński (śpiew — tr. ze Lwowa). Akorrap. Tad.

Seredyński. 16 45 Audycja dla chorych w opra
cowaniu ks Rękasa (tr. ze Lwowa). 17.15 Kon
cert z Poznania i Lwowa 18.00 Wiadomości ro-1
nicze. 18.10 ,,Życie ku'l't, i artyst. stolicy", 18.15
Koncert. 18.45 Od-c-zyt z Łodzi p. t. ,,Gruźlica
ziwic.rząt i jej niebe'z'pieczeństwo dła czło-wieka"
— wygł. lek. wet. F r. Cza-p-lińs-ki. 19,00 Film i
rew ia ('płyty). 19.20 ,,Na margin-esie p rób tech
nic-znych" (Tur-niej lotniczy) — wygł. inż. L.

Kwaśniak, gt. kom kierów. Za-w. Turnieju. 19.30
D. c. muzy'ki z plyt. 19.50 Wiad. s .port. 20 .00

,,J*k spędzić święto". 20 .05 Koncert symf. utwo

rów Zygm-u-n-ta Noskow-skiego. 22 .30 ,,W ybuch
w ojny — wspom-nienia o'sobiste" — szki-c liter.
W. Rogowjcza. 22.45 Koncert reklamowy. 23.05
— 23.30 Muzyka tan.

Najciekawsze audycje innych radiosłctcyj
16.45 Lwów. Atid. dla choryc-h.
17.15 Poznań i Lwów, Koncert so-listów. .

18.00 Katowice. ,,W ybitni mężowie Ślą-ska Cie
szyńskiego" ~ - wygi. p. A . Fierla.

18.05 Lwów. .,0 Axel-u Munthe" - - feiljet, wy
gł. d-r, Wł. Jampolski,

18.45 Łódź ,,Gruźlic-a zwierząt i iej nie-bezpie-
ozeństwo dla człowieka" — wygł. lek
wet. Fr, Czapliński,

30.00 Londyn (National Program-me). Wieczór
Beethovena. Tr. z Queen's Hall-u.

20.30 Strasburg. Koncert symfoniczny z Vicby.
20.40 Rzym. ,,W esoła wdówk-a" — oiperotka

Lehara

SOBOTA, 8 WRZEŚĆIA 1934 R.

Radjostacja warszawska
6,50, 708, 7.25 M-u-zyka poranna (płyty), 7.50

Koncert rekla-mowy. 11,00 Święto Ziem-i Chełm,
skiej. Tr, z katedry w Chełmie uroczystej s-umy
z O-kazji roz-poczęcia Kongresu Eucharystyczne
go. Kazanie wygł. J . E. k-s. b'skup M. Fuikn-an.
12.40 ,,Słynni b arytoniśc" (ołvty). 13.05 Ko-n
cert zesp. Bodeńskiego, 15.30 Wiadom, o eksp.
pojs-k. 15 .35 ,,Przegląd giełdo-wy". 15.45 Prze
gląd nowości (płyty). 16.30 P-rogram chla dzi-eci:

Reportaż słu-cho-wi-skowy p. t. ,,Be-c-z-k-a zdrowia"

piór-a J . Stępo-w-skicgo (A-u-dycja z ok azji 15-
le-cia P olsk- C -zerw. Krzy-ża') 17.00 Kon-ce'rt k a 
mera-lny. Wyk.: E. Umińska (skrzypce) i Z.

Dygat (fortepian). 17.50 ,,Dotn i rodzina" — p .

St. Kusze'ew-ska-Rayska. 18,00 Wiadom-ości
rol-nic-ze 18,10 ,,Życie ku-lt -i artyst. sto-licy",
18.15 Mu-zyka lekka . 18-45 Re-po-rtaż. 19.00 R e 
cital śpi'ewaczy M. Reńskiej (m-sopran). Przy
fort. prof L. Urstcin, 19,30 Koncert oktet'u Squ:
re'a (płyty) 20.00 Muzyka-lek-ka. Wy-k .: 'Or'k. P
R. pod dyr. St. Naw-ro-ta i A. W asiel (śpiew),
20.55 ,,Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert

wie-cz-orny. Wy'k-: Or'k symf. P . R . P-od dyr. J .

Ózimińskie-go i Z Drzewiecki (fort.) .21.45 ,,W y
pa-dki dziejowe w o-c-zach ch-łó-pea" —- wyigł- J .

Wa-śniew-ski, (Szif- ic li-teracki). 22.00 Kon-cert

reklamowy. 22 .15 Mu-zyka tan. 23.05 ,Teatr Wy
o-braźni" inau-guracyjna a-udy-cj-a ,,L oiv S-zyder
ców" p.t. ,,Akade,mja Naglo-wick-a". Słowo

wstęp-ne wygi ker. Teatru Wyobraźni, Z. Ma-

rynowski. Udział biorą: St. Jara-az, T . Fren-kie-l.
T. Olsz-a i chór W róbla Reż. M. Meliny, kier.
m-uz. T . Sygietyńskiego, 23.35 Muzyka pow aż
na (płyty) 23.45 Koncert muzyki re-llg. żydo-w
s-kiej. Trąns-m na rozgłośnie St. Zjedn. A . P .

24,00— 1,00 M-u-zy-ka tan .

Najciekawsze audycie innych radjostacyj
18.05 Lwów. ,,Jak poddałem Stryj koza-kom",

wsp-omnienie z p-r-zed 20 lat — wygł. dr,
Wl. Filar.

19.20 Poznań. ,,W mieście dzieci w-rzesiń-ski-c-h'*
-— wygł. p . E . P-rądzyński.

20.00 . Lon dyn (Re-gional). Kon-cert symoni-c-zny
z Oueen's Hal-lu.

20.10 Lipsk. ,,Das verw-unschene Schlo-ss" —

— o p e retka Mi'łl-oeckera.

'6uoi*0U?

NA
OBCASACH
GUMOWYCH

B E'R SONA

daje elegamszy
I wyższy wygląd. B

Przyjemny chód.
tanie

wytrzymaNN

Nie męczy ciała I
nerwów.

20.45 Medjolan. ,,Madonna Oretta" - kome
di-a muzyczn-a Riccitc-llego.

22.00 Wilno. ,,Mickiewicz w Petersburg'u” -

fe-liet. T eod. Bujni-ckiego. f

MIASTO DZIECI WRZESIŃSKICH.

Najsłyemiejszem lniastecz-kiem wielkopoł-
skiem jest be-zspr.zeciz.nie pięknie i tnalowaiczł

położona W rześnia. Oprócz wart-o-ści krajozna
wczych posiada W rześnia także cenne walory
duchowe. Tradycja dzieci wrzesińskich, których

trage-dja silnem echem rozbrzmiewa po całym

świecie, czyni ją wa-żną pozycją w i-deo'.ogji re-

gjooalizrmi wielkopolskiego-, W mieście tym re
daktor ,,Wi-ci wielkopolskich" p, Edward Prą-

dzińsk-i wygłosi z Poznania na fali ogólaopoi-

skiej odczyt p. t. ,,Mi-asto dzieci wrzesińskich'1

w sob-o-tę o go-dz. 19,20 ,

GROZA ŚMIERCI W RADJO.

W ostatnim numerze pisma ,,World Radjo" u-

kazał się obszerny artykuł na temat wrażeń

odniesionych w czas-ie transmisji lotu bal-ono
wego ,,Explorer" do str-a-tosfery. T a riesłycha
na, emocjo-nująca wyprawa Kepne-ra, Miderso-

na i Stevcnsa-, za-kończona kata-strofą, n-a szczę

ście bez ofiar w ludz-i-ach, została po mistrzów

sku przedstawiona radiosłuchaczom. Siedząo w

domu mogli śledzić każdy etap tej wyprawy —

nadymanie balonu, świst gazu, komendę zwol-

niaiiia ,.Ęxplorera" o-d krępujących g-o szn-urów
—- odlot,.— a potem komunikaty, nadawane z

balonu ze stratosfery. Słyszeli we-zw-anie r-adjo-
stacji skierowane do pilotów, słyszeli odpowie
dz: tych ostat-nich.

A później gdy katastrofa już się rozpoczęła
- wezwania s-tacyj, którym odpowi-adała cisza.

Długo, bardzo dłu-go. Wreszc-i-e odezwały się
komunikaty-pilotów, wiadomość o tem, że spa
dają prędko, coraz prędzej, że za chwilę ska
kać będą ze spadochronem, by urat-ować ży
cie. Do uszu slu-chaęzy doszły głosy ludzi, któ
rzy w tej samej chwili patrzyli śmierci prosto
w oczy. Potem długa przerwa. Wreszcie wiado

mość o szczęśliwem wylądowaniu pilotów. Ni

gdy chyba radjo nie przekazało tak bezpośred
nio miljonom swych sluohaozy a'uten-tycznej
grozy sytuacji.
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, Urwał, sam nie bardzo wiedząc co

rzec. Delikatna dłoń Mony pogładziła go

po twarzy,
— Powiemy Szymonowi, ojcu Alba-

nel oraz wujkowi Piotrowi Gourdon. Już
oni coś wymyślą!

— Sam już się nad tem zastanawia
łem! — mówił Pietrek wolno, z wargami
w jej włosach. —

. Musisz mi obiecać, Mo
no, że nic im nie powiesz?! To mojem
zdaniem konieczne. W każdym razie na
leży to z całą pewnością utrzymać w ta
jemni-cy dwa łub trzy dni! Nie zapom
nisz?! i

— Czy pewien jesteś, że tak będzie
lepiej ?

— Tak sądzę.
— W takim razie obiecuję.
Przysunęli się bliżej drzwi chaty, na

słuchując. Słabo dolatywał do nich od
dech śpiącego Donalda Mac Rae.

-- Musisz wracać do domu! — szep
nął Pietrek do Mony. — Odprowadzę cie
bie!

Ręka w rę-kę pośpieszyli poprzez ciem
n-ość. W ciągu pół godziny dotarli do

skalistej ścieży-ny, wiodącej wzdłuż brze
gujeziora aż do samej osady. Tutaj Mo

na wymogła, by Pietrek zawrócił, twier
dząc, żc doskonale dojdzie dalej sama.

Była bardzo rada, że Piotr i Józia

znajdowali się z wizytą u syna, gdy przy
szła do domu. Poprzez otwarte drzwi za
wołała ku nim dobranoc, i coprędzej zam
knęła się w swym pokoju, pod pretek
stem, że czuje się ogromnie znużona spa
c erem.

Siadłszy później w oknie, spozierała
na wschodzący księżyc. Niebawem Piotr

wraz z Józią wró-cili do siebie. Wkrótce

też, jedno po drugiem gasły światła w

Pięciu Palcach, aż powoli wszystkie cha
ty pogrążyły się w mroku i w sennej ci
szy. W ciszy tej, Mona łowiła spieszny
tykot swego zegarka.

Nigdy dotąd nie przys-z' jej na myśl,
że wysł-uchana modlitwa może być źró
dłem takiej strasznej trwogi, i tak nie
ludzkiej męki. Tłumiąc głośniejsze łka
nie, wy szlochała w poduszkę żal i niena
wiść do Alecka Curry, do tego potwora,
do tej bestji, która wreszcie mogła wy
wrzeć na nich swą zemstę.

W miarę jak się godziny wlekły, co
raz trudniej było zwalczyć chęć wykrad-

nięc'i się pocichu z po-koju, na palcach
zejścia w-dół po schodach i pobiegnięcia
do chaty Szymona Mac Quarrie. Jakże
chetnie zwierzyłaby mu się ze wszystkie
go, co zaszło dzisiejszego popołudnia. Je
dynie przestroga Pietrka utrzymywała ją
w miejs-cu.

Szymon był wszelako, jej ostoją, po
kładała w nim wielką nadzieję. Pamiętała
przecie, jak ogromrem uczuciem dar-zył
stary Sz'kot Pietrka, i to od pierwszego
dnia przybycia do Pięciu Palców'. P o raz

pierwszy w życiu zamierzała się wyłamać
z pod danej narzeczonemu obietnicy. Ar
gumenty za i przeciw męcząco walczyły
w jej mózgu, aż doszła 'o przekonania,
że uczyni słusznie, jeśli mimo wszytko
wtajemniczy Szymona Mac Quarrie w to

co zaszło.
Tcich u otwarłszy drzwi i-zdebki na

palcach zeszła ze schodów, bacząc pilnie,
by najlżejszym nawet szelestem nie zwró
cić na się uwagi Piotra lub Józi. Szczu
pła, jas-na syhvetka biegiem minęła pola
nę, i przystanęła w cieniu chaty starego
Szkota.

Najpierw, insty-nktownie zerknęła w

okno Pietrka, jakkolwiek wied-ziała do
brze, że ten znajduje się w lesie, przy

swym ojcu. Potem zapukała do drzwi.

Ser-ce kołatało w niej mo-'cho, gdy nasłu
chiwała odpowiedzi. Jakże hałas-uje to

serce, z upełnie jak-g-dyby miało jej za złe,
że łamie dane słowo!

Po chwili zapu'kała znów, i teraz usły
szała wyraźnie, jak się Mac Quarrie w

izbie poruszył. Liczyła powolne jego kro
ki, gdy się nie śpiesząc zbliżał do drzwi.
Drzwi się otwarły, i stanęła przed nią
wysoka, chuda sylwetka, w białej koszu
li nocnej opadającej aż do pięt. P rzy i-n
nej okazji M ona zapewne wybu-chnęłaby
śmiechem, taki był komiczny w tym stro
ju, z uważnie pochyloną głową, z której
zwisał długi czepek no-cny.

Wyciągnął ku niej rę-kę.
— Aniołku, to ty! Co się stało?!

Prześliznęła się pomiędzy nim a ścia
ną wgłąb izby, przyczem wchodząc zam
knęła za sobą drzwi.

— Proszę zapalić lampę... — rzekła.

,— Proszę...
S-zymo-n potarł zapałkę. P rzy bladem

świetle zobaczyła jego twarz, zmienioną
oczekiwaniem i niepokojem. Gdy zkolei

zapalił lampę, .zdjął z kołka w ścianie

płaszcz i nałożył go powierzch koszuli.

Potem dopiero zwrócił się znów do Mo
ny.

Stała, zaciskając ręce na piersi, a w

ciemnych oczach miała wyraz tak szcze
gólny, że się stary przestraszył. N a ob
nażonej szyi dziewczęcia dostrzegł moc
no bijący puls, znak, że jest czemś do

głębi przejęta.
Z krzykiem rozpac-zy schwytała naraz

jego rękę.
(Ciąć dalszy nastąpi)
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Jan Jarzembek
Gdańsk, Stadtgraben 18, Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity
krój według najnowszych żurnali. Materiały zagra*

niczne i krajowe stale na składzie. 5929

OBWIESZCZENIE.

Dnia 11 w'rześnia 1934 r- o godz- 9,30 w Robako-
wje pow. Chełmno, sprzedam w drodze licytacji 50 ctn.

pszenicy, 50 ctn. żyta. — Zbiórka reflektantów przed so
łectwem.

(—) Kwiatkowski, komornik Sądu Grodzkiego rewiru I.
w Chełmnie.

Nr. 97 6394

6396Nr. km 495-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Wacław
Kozłowski urzędujący przy ul. Plac Wolności 23 na

zasadzie art. 676b.j 1K,P.C. obwieszcza- że w dniu

35 października 1934 r. o g0dz. 9 -tej rano w sali roz
praw Sądu Grodzkiego w Kowalewie pokój 10 odbę
dzie się przetarg w drodze egzekucji nieruchomości No-

wydwór tom II karta 14 zapisanej w księdze wieczystej
Sądu Grodzkiego w Kowalewie na nazwisko Stanisława
i żony jego Stanisławy małżonków Owczars'kich z Nowe-

godworu.
Nieruchomość tą stanowiącą obszar 14 ha, 10a- S9

ml a składającą się z roli, podwórza i zabudowań osza'
cowano na sumę 32.600,— zł.

Suma wywołania za którą nieruchomość można na
być przy pierw szej licytacji wynosi 16.950,— zł.

Rękojmię w wysokości 2.260,— zł. winien przystę
pujący do przetargu złożyć w gotowiźnie albo w takich

papierach wartościowych bądź w książeczkach wkład
kowych instytueyj, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w

wartości trzech czwartych części ceny giełdowej. Przy
licytacji będą zachowane ustawowe warun-ki licytacyjne
o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą
podane do wiadomości warunki odmienne. Prawa osób

trzecich nie będą przeszkodą do licytacji przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
le przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu na'kazującego zawjeszenie 'egzekucji. Uwzglę
dnione będą oferty tylko tych licytantów którzy przedło
żą w terminie licytacyjnym zezwolenie Okręgowego 'U
rzędu Ziemskiego względnje odnośn'ej władzy administra
cyjnej na, nabycie i przywłaszczenie nieruchomości. W

ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyt-acją wolno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny ó-

i-mej do osiemnastej, akta zaś postępowania egzekucyj
irego można przeglądać w Sądzie pokój 12.

Kowalewo, dnia 1 września 1934 r.

(-) Wacław Kozłowski, komornik Sądu Grodzkiego
w Kowalewie.

PRZETARG.

Zarząd Miejski w Wejherowie ogłasza publiczny
przetarg na sprzedaż kompletnego urządzenia tartaczne
go składającego się z następujących przedmiotów:

1) 1 maszynę pafo^ 80 PS- nr- 176 marki ZoDel

By* goszcz,

2) 1 trak Nr. 36011 łowy. z 3 wózkami, 800 r.,. m.

przepustu marki Kofmann Breśłau.

3) 1trat 650 mm. przepustu marki Kirchner Leipzig
4) 1 obrabiarka, 1 fryzarka, 1 heblarka, 1 piła

jednotaśmowa i 1 PiIa dwutarczowa, marki Blumwe Byd
goszcz,

5) 1 szpuntarka marki C. L. P . Fleck Se Sokn

Berlin - Reinickendorf,
6) 1 piła taśmowa mała.

7) 1 piła wahadłowa,
8) 1 motor elektryczny 7.5 PS. 110 v. 58 Arap.

1050 obrot. Nr. fabr. 7277 marki Sachsenwerk Nieder-

sedlitz-Dresden or'az różnych innych maszyn pomocni
czych tartacznych i stolarskich do obróbki drzewa. Wszel

kie wy-mienione rzeczy są w używalnym stanie i mogą
być sprzedane w całości lub pojedynczo.

Termin wnoszenia ofert w zamkniętych kopertach
z napisem: Oferta na przetarg urządzeń tartacznych,
upływa z dniem 15 września 34 o godz. 10 -tej Przedmio
ty oglądać można za uprzednim zgłoszeniem się w Zarżą
dzie Miejskim, Referat gospodarczy pokój nr. 2.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór ofe
renta wzgl. unieważnienie przetargu.

Oferenci winni złożyć wadjum w wysokości 2 proc.

oferowanej sumy w Głównej Kasie Miejskiej w W ejhe
rowie,

Zarząd Miejski.
(—) Boldiian, burmistrz,

6416

3 pokoje
parter, nadające się na biuro

kancelarję itp. od zaraz do

wynajęcia. Paweł Witków*

ski, Grudziądz, pl. 23 Stycz
nia 8/10. 6406

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*

nież marmurki do lastrica —

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stonnie lastricowe.

Adres:,,ELEWACJA '* Gdy*
nia, Abrahama 35, telefon

2s73 5931

Bernardyn
Leonard, okaz, roczny pół
tresowany sprzedam. Byd*
goszcz, ul. Śląska 46 m 6 .

6403

Zgubiony
dowód osobisty na nazwisko

Józef Wróblewski, Gdańsk,
unieważnia się. 6414

.6400I. Km. 737a-34

OBWIESZCZENIE,

o przymusowej sprzedaży nieruchomości,
Komornik Bądu Grodzkie-go w świeci u r ewiru 1-go

nrtgdujący w świeciu przy ulicy Dworcowej nr. 1 na

Zasadzie art. 679 i nast. kpc. obwieszc-za, że w dniu 8-go
października 1934 y. o godz. 11 -t'ej przed południem w

Śądzie Grodzkim w Świeciu ppkój nr. 7 odbędzie się sprze
daż z publicznej licytacji nierucho-mości wiejskiej
Uruczno tom YI. karta 155 składająca się z domu mies-z
kalnego, handlowego, ślusarni, warsztatu kołodziejskiego,
3 remizów, podwórza i ogrodu, a zapisanej w księdze
wieczystej Gruczno to-m VI. karta 155 o powierzchni
0,68,20 ha na nazwisko Stanisławy Supersonowej zamie
szkałej w Grucznie p0w. świecie.

Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego
wynosi 73,60 mk. Wartość użytkowa jako podstawa po
datku budynkowego wynosi 2.462,— mk.

Wzmianka o przetargu przymusowym nieruchomo
ści została w księdze wieczystej Gruczno tom VI. karta

155 w dniu 27. 9. 1933 r. zapisana. Księga wieczysta jest
w przechowaniu Sądu Grodzkiego w świeciu.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su
mę 3.3.54950 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania, t . j . od kw0ty 25.162.14 złotych.

Licytant przystę-pujący do przetargu powinien zło
żyć rękojmię w gotow. w kwocie 3.354,95 zł. albo w takich

papierach wartościowych bądź w książeczkach wkład
kowych instytucyj, w których w0lno umieszczać fundu
sze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w

wartości trzech czwartyeh części ceny giełdowej. Przy
licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne
o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą
podane do^ wiadomości warunki odmienne. Prawa osób

trzecich nie będą przeszkodą do licytacji przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęciem przetargu ni'e złożą d0w0du, że

wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści
wego Sądu na'kazującego zawieszenie egzekucji. Uwzglę.
dnione będą oferty tylko tych licytantów którzy przedło
żą w terminie licytacyjny-m zezwolenie Okręgowego U-

l-zędu Ziemskiego^ względnje odnośn'ej władzy administra
cyjnej na nabycie przywłaszczenie nieruchomości. W

ciągu ostatni-ch dwóch tygodni przed licytacją wolno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny ó-

smej do osie-mnastej, akta zaś postępowania egzekucyj
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w świeciu.

świecie, dnia 4 września 1934 r.

(- . ) Juljan Redwanz,
komornik Sądu Grodzkiego w świeciu, rew iru I-go,
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D nia 15wrześniar,b,wy
dajemy specjalny numer

poświęcony sprawie propa
gandy młynarstwa, hurto
wego handlu zbożem i

przedsiębiorstw przewozo
wych. Jest to doskonała

okazja reklamo w a dla

przemysłu i handlu.

Okazja kupna!
Do dnia 31 grudnia br. z powodu dużego zapaau ua

składzie, wyślę na listowne zamówienie za zaliczeniem:
1) Powielacz płaski z automatem — firny Wł. Śwital-
skiego, kompletny do wykonywania prac ręcznychi t. p.
za złotych 49,00; 2) 500 gram. farby czarnej — prima
gat. 4 .40 300 gr. 3,50, 200 gr. 2,50; 3) 24 szt. Mfmz biał
kowych — pr. gat. zł. 11. Na składzie różne materjały
pomocnicze itp. Prospekty i cenniki szczegółowe na żą
danie bezpłatnie. Zamówienia kierować: Wł. Switałskj,
Włocławek, Toruńska 40. 6200

6407Sygn 4036-34

OBWIESZCZENIE,
o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu T T T re
wiru Wojciech Janowski mający kancelarję w1Grudzią
dzu Legjonów 15 na Podstawie art. 602 K. P. C. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 10 września 1934 r- o

godzinie 10-ej rano w Grudziądzu uL Chełmińska 32-34
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do Jgpa
Rudolfa Peik-erta składających się z 3 taczek, 1 powóz*
ki, 1 sań, 1 samochodu osobowego Ford, 1 samochodu o-

sobowego Fiat, 14 kozłów murarskich, 1 betoniarki, 1
wózka ręcznego, 4 wózków do małej kolejki 1 kajaku,
3 wozów roboczych, 1 motoru silnikowego, 1 dźwiga łań
cuchowego, parketu 250 mtr. 1 magla, dachówek (liców
ki) 2000 sztuk, 2000 sztuk cegieł, 2 worków gipsn, 15
worków wapna hydraulicznego, rusztowania składającego
się z różnego materjału jak belki, deski, rygle i t. p,
wartości 500,— zł, różnych narzędzi jak łopaty motyki,
dźwigary itp., których oszacowanie odbędzie się w Bnin
licytacji.

Powyższe ruchomości oglądać można pod wskaza
nym adresem w dniu licytacji.

Grudziądz, dnja 5 września 1934 r-

(—) W. Janowski, komornik Sądu Grodzkiego rew. ZET,
6398

1 TORUŃ I
Mieszkanie

4*pokojowe 7łazienkąikuch*
nią, na parterze, 5 minut

od centrum miasta, korzyst*
nie do wynajęcia. Czynsz
za rok zgóry. Zgłoszenia:
Toruń, Św. Jerzego 6, I p.

W illa
4 pokoje, kuchnia, łazienka,
5 minut od centrum miasta
do wynajęcia. Informacje:
Toruń, Chełmińska ro.

Pracownia futer
Toruń

Nowy Rynek 11. m. 2
już posiada do sezonu zi*

mowego najnowsze modele

paryskie własnego wyrobu
oraz przerabia i przyjmuje
zamówienia z własnych skór

po cenach najtańszych.
6225

Piece - kaflowe
białe i kolorowe

posadtkiterrakotowe
1 płyty glazurowane

polecają po najniższych
cenach

Poszukuję
ładnie umeblowanego pos
koju, słonecznego na Byd*
goskiem Przedm. — Zgłosz:
,,Dzień Pomorski", Toruń

pód 222,

tStrojenie
fortepianów, fisharmonie,
wszelkie reperacje, wyko*
nuję tanio i fachowo, także

pozamiejscowe. K . SZULC ,

Toruń, Kochanowskiego 24.

6402

DOZAPRAW

Urzędniczka
poszukuje pokoju słonecz*

nego. Oferty do ,,Dnia Po*

morskiego" Toruń, pod nr.

6410.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na

Staromiejski Rynek30,(daw*
niej F. C. Hamerscy). Ty
siące artykułów za bezcen

Oddziały: Poznań, Toruń,
Gdynia. 6050

ocet, korzenie, syrop, naj*
taniej w nowootwartym

skłidzie

DELIKATESÓW
P. SADUROWA , Toruń
Małe Garbary 2. 6212

Drabki
malarskie, monterskie, do*

mowę, sklepowe i inne do*
starczaL.Skalska 1S-ka,
Toruń, Prosta 22. 6409

Kapelusze
damskie najmodniejsze, w

dużym wyborze, najtaniej
poleca Leokadja Ekowska

Toruń, ul.Szeroka 37. (Ó3Ó2

Bracia Pichert, Sp. z o o

Toruń, ulica Przedzamcze 7.

Chełmża, ulica Kolejowa 9.

Chojnice, Szosa Gdańska 39.

(5909)

Przybłąkał
się piesek, biały z żółtą łat*

ką. Właściciel zechce się
zgłosić do redakcji ,,Dnia
Pomorskiego" Toruń. Byd*
goska 56. 6355

I TCZEW I
SKŁAD

z mieszkaniem, nadający się
do wszelkiej branży od za*

raz do wydzierżawienia. —

Zgłoszenia pod B. 1456 do

,,Dnia Tczewskiego", 6380

Kupię
zakład fryzjerski, miejsco*
wość obojętna. O .erty pod
foo do ,,Dnia Tczewskiego"
Tczew. 6415

Km. 777-34

OBWIESZCZENIE.
o przymusowej sprzedaży nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu fewAra I-go
urzędujący w świeciu przy ulicy Dworcowej nr. 1 na

zasadzie art. 679 i nast. kpc. obwieszcza, że w dnin 8-go
paździ'ernika 1934 roku o go'dzinie 13-łej w południe w

Sądzie Grodzkim w Świeciu po'kój nr. 7 odbędzie sięeprze
daż z publicznej lieytacji nieruchomości mie-jskiej Świę
cie tom XIV karta 364 składająca się z domu mi'eez

kalnego z przybudowanym drugim domem, stajnia, szo
pa, kurnik, oraz murowany śmietnik podwórza oraz rolj
na Chmielnikach i Starem Mieście a zapisanej w księdze
wieczystej świecie tom XTV karta 364 o powierzchni
0.22.27 ha na nazwisko handlarza koni Leona Israelskje-
go w Świeciu. Księga wieczysta jest w przechowaniu Są
du Grodzkiego w Świeeju.

Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego
wynosi 0.93027 talarów. 'Wartość użytk'owa, jako podsta
wa podatku budynkowego wynosi 2.208 mk.

Wzmianka o przetargu przymusowym nieruchomo

ćci została- w księdze wieczystej Świecie k. 364 w dniu
12. 3 . 1934 r. zapisana..

Powyższa nieruchomość została oszacowana na su

mę 64.371,97 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania, t. j . od kwoty 48.278,97 zł.

Licytant przystępujący do przetargu powinien złożyć
rękojmię w gotowiźni'e w kwocie 6437,20 zł. albo w ta
kich papierach wartościowych bądź 'książeczkach wkład
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu
sze małoletnich, i że papiery wartośeio-we przyjęte będą
w wartości % części ceny giełdowej. Przy licytacji bę
dą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowem publicznem obwieszczeniem nie będą podane
do wiadomości warunki odmienne; że prawa osób trze
cich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby
te przed rozpoczęci'em przetargu nie złożą dowodu, że

wniosły powództwo o zwolni'enie nieruchomości lub jej
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazująee zawieszenie egzekucji; że w

ciągu ostatnieh 2-ch tygodni przed licytacją wo-lno

oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej
od 18-tej, akta zaś postępowania 'egzekucyjnego można

przeglądać w Sądzie Grodzkim, w świeciu.

Uwzględnione zostaną oferty tylko tych licytantów
którzy przedłożą w termini'e licytacyjnym zezwolenie

Okr. Urzędu Ziemskiego wzgl. odnośnej władzy ad-mini
s'tracyjnej na nabycie i przewłaszczenie nieruchomości.

Świecie, dnia 4 w rześnia 1934 r.

(—) Juljan Redwanz,
komornik Sądu Grodzkiego w świeciu, rewiru I-go.

GDYNIA I

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 40,
telef. 26*25. 5933

Maszynistkę
rutynowaną, przyjmiemy od

zaraz. Oferty z życiorysem
podaniem warunków do

Administracji ,,Gazety Mor*

skiej"Gdynia, pod nr. 6413 .

Mirt okazji!
Pinczereh (Zwerg*Rch;
pintscher) szlachetnego po*
chodzenia, pies J5*to mieś.,
połyskowo *czarny, bronzo*

we cechy, piękna budowa,
prawidł. kopiowany, inteli*

gentny, bardzo czysty z po*
wodu likwidacji hodowli

sprzedaje za 70 ~ złotych.
J, BORKOWSKI, NOWE

(Pom.) Ó41S

Pracownia trykotaży
wykonuje po cenach korzy*
stnych i pierwszorzędnej
jakości swetry, komplety
damskie i dz'ecięce, skar*

petki, pończochy, nadrabia*

nie stopek i t. p. Gdynia
Śląska, ZUPU m. 12 . (s873

Ogłoszenia; wierszmilim.nasUonie7-lunewej nen i
w tekście ne pierwszej e t r o n i e ....................................... . . .

* *
,

na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł - w tekście . . .

" '

z(
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie lS% dreżai

I Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2JJ zniżki, komaniłraty 50 gr

I Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nad'wyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej ....................... 15 fen
-

"

. . .. 4 - ł r r m o w e |.......................50 fen!
Drobne za słowo 5 fen. - t y t u ł o w e ....................................................... 10 fe n . 1

Przy sądowem Ciąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, I

orzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

1 Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszk'i 25, m. 7

I Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grtmsmanw
I Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.
I Red, odpow, na Bydgoszcz: WacławGórnicki,Bydgoszcz,ul. Marsz ł'ocba12.

I Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkoma.
I Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
I Redaktor odpowiedzialny ,,Dnia Kujawskiego" Władysław Szydłowski ino-

| wrocław. ul. Solankowa 4.
1 Redaktor odpowiedz, ta Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

j Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Cnoionkami Pomorskie! Drukami Rolniczej S. A . w Toruniu.

Abonamentmiesiącxoywynosi:

w ekspedycji miejscowych agencyj . . . ; . ............................2 .90 zł

z odnoszeniem do domu . . . 9 3.80 ał

przez pocztę z odnoszeniem ... .. ...... zt

pod opaską . ......

* *
. 4.50zł

w Gdańsku przez pocztę , . 2,32 gd przez gońca. .... 2.C0gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , 4.-'gd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie. strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma

.


